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„W przededniu 
nowych rzadów. 


Dziernikarstwo w Austrji ma tru- 
dne zadanie. Gdzieindzićj polityka 
wewnętrzna rozwija się według pe- 
wnych prawideł — w rozwoju jéj 
jest pewna loika i konsekwencja. 
Publicystyka idąc za tym rozwojem 
i każdą fazę jego oceniając nie wi- 
dzi się nigdy postawioną nagle wo- 
bec faktów, o którychby jéj ani się 
śniło — ma czas przygotowywać i 
siebie i publiczność na jakąś zbliża- 
jącą się zmianę — rozpamiętywać 
i zastanawiać się nad możliwemi e- 
wentualnościami, a gdy te ewen- 
wentualności nadejdą, ma już goto- 
wy o nich i wyrobiony sąd. U nas 
inaczćj: Ministerstwa, systemy poli- 
tyczne, programy państwowe zmie- 
niają się u steru rządu nagle 1 
niespodziewanie jak figury w kalej- 
doskopie. Czy można obliczyć dziś 
jaka figura tam pokaże się jutro? 
Bynajmnićj. A kiedy nagle za po- 
ruszeniem niewidomćj ręki poja- 
wia się przed oczyma naszemi ja- 
kaś nowa konstelacja — dopiero 
trzeba ją,badać, wpatrywać się w 
nią i pyt. ć się samych siebie — eo 
to za figura? eo ona znaczy? i dłu- 
goż ©na «ajmować będzie naszą u- 
wagę? W takiem położeniu znajdu- 
jemy się wobec najnowszego prze- 
silenia gabinetu austrjackiego. 

Tysiące pytań nasuwa się nam 
na raz; na tysiące pytań musimy | 
starać odpowiedzieć sobie najprzód, 
cheąc się wobec nowego położenia 
jako tako zorjentować. 

Hr. Hohenwart otrzymał dymi- 
sję? Czy to ma znaczyć, że polity- 
ka ugodowa w ogóle jest niemoże- 
bna w Au$trji? Czy przyszły rząd 
otrzyma polecenie cesarskie, aby się 


OZ A Z ZZA O EN A ZO 


starał dalój prowadzić tę politykę? 
Czy korona zraziła się w ogóle do 
wszelkiej ugody? Jacyż to ludzie 
obejmią ster rządu? Czy Niemcy? 
czy centraliści? czy Niemcy wespół 
z Polakami? ezy korona powoła lu- 
dzi wybitnych kierunków politycz- 
nych czy też urzędników bez bar- 
wy politycznej? Czy korona powie- 
rzy rządy tymczasowo tylko jakie- 


jakiegoż parlamentu miałby wyjść 
ten przyszły gabinet? Z rady pań- 
stwa złożonćj z delegacji dzisiej- 
szych sejmów? Na to nie zgodzą 
się Niemcy. Na inną radę państwa, 
podobrą do dawniejszych przewa- 
żnie niemieckich nie zgodzą się ani 
Polacy ani inni Słowianie w Au- 
strji. 

Stoimy więc przed zagadkową 
przyszłością a jawne są tylko tru- 
dności — nieprzezwyciężone prawie 
trudności obecnego położenia. 

Czy wobee takiego stanu rzeczy 
na czasie jest zastanawiać się nad 
stanowiskiem Galicji nad zachowaniem 
się jéj i postępowaniem wobec przy- 
szłćj, zagadkowćj jeszcze polityki 
jakićj się chwyci, przyszły niezna- 
ny jeszcze rząd wiedeński? Naszem 
zdaniem co do tćj kwestji dziś nie 
jeszcze szezegółowo ani wiedzieć ani 
z góry zapowiedzieć nie możemy. 

Ale są pewne stałe punkta opar- 
cia — których trzymać się musimy 
wobec jakićejkolwiekbądź sytuacji — 
wobec jakiegokolwiekbądź rządu. 


gółowi te punkta oparcia, których | Czechami. 
trzymać się mamy, te punkta opar-|myślą znowu o hegemonji, o ge 


cia, które jedynie służyć mogą za 
podstawę działania dla  którćjkol- 
wiek i jakićjkolwiok naszćj repre- 
zentacji czy dzisiejszćj czy innćj — 
którą przyszłemu rządowi do akcji 
powołać się spodoba. 

Dziś kiedy wszystko jest zakwe- 
styonowane tem ważniejszą dla nas 


'|muś gabinetowi prowizorycznemu? Z |jest rzeczą stanąć na pewnym grun- 


cie naszych niezbędnych potrzeb i 
tyloletnich żądań. 

Na oznaczeniu i jasném określe- 
niu tego gruntu dzisiaj bardzo zale- 
żeć nam powinno. 

Przedewszystkiem więc pewną jest 
rzeczą, że Galicja stać powinna na 
stanowisku interesów żywotnych 
swoich i interesów żywotnych mo- 
narchji, która ją chroni przed Mo- 
skwą i użycza jéj swćj opieki — 
alę zarazem ochrona ta i opieka o 
tyle tylko ma znaczenia, o tyle tyl- 
|ko dla nas ma wartości o ile pozwa- 
la nam swobodnie rozwijać się w 
kierunku narodowóm, o ile pozwa- 
la nam dźwigać się materjalnie i 
moralnie. Każdemu rządowi austrja- 
ckiemu, który w tym kierunku nie 
będzie nam stawiał żadnych prze- 
szkód użyczać będziemy poparcia; 
przeciwko każdemu innemu walezyć 
będziemy wszelkiemi siłami i do o- 
pozycji nawoływać w imie zagrożo- 
nych interesów Galicji i Austrji. 

Przekonani jesteśmy aż nadto — 
że rozbicie polityki ugodowej hr. 


W chwilach akcji politycznćj dosyć. Hohenwarta cofa Austrję o kawał 


jest pilnować postępowania repre- |drogi w tył — o kawał drogi, któ-| 


zentantów kraju; mieć baczne okojra prowadziła do jedynego celu 
O ? i . 


na każdem z ich kroków i być po- 
średnikiem między opinją ogółu a 
postępowaniem reprezentantów tego 
ogółu. 

Ale w takich chwilach jak dzi- 
siejsza, gdzie wszystko jest zakwe- 
styonowane gdzie rezultaty kilkomie- 
sięcznego ba! kilkoletniego rozwoju 
są udaremnione; w chwili gdzie nie 


mamy ani reprezentacji, ani mini- |liśmy 


sterstwa, ani programu, i w której 
cała konstytucja jest jakby zawie- 


zbawiennego dla Austrji, do federa- 
cj narodów w skład Austrji wcho- 
dzących. — Nie powiemy atoli aby 
droga obrana przez hr. Hohenwar- 
ta była jedyną ale była ona jedną 
z niewielu koniecznych dróg do ce- 


jlu tego prowadzących. 


Kiedy się gabinet wiedeński u- 
kładał z Czechami nie zazdrości- 
Czechom pierwszeństwa w 
przekonaniu, że kolćj w jakićj za- 
wierane będą ugody z pojedyneze- 


szoną w powietrzu: w takićj chwili |mi narodowościami jest obojętną — 
trzeba obejrzeć się poza siebie i od-|byle tylko sprawa ugody się ruszy- 
szukać znowu te punkta wyjścia na-|ła i o krok naprzód się posunęła. 


szej polityki, trzeba przypominać o- 


Z WIĘZIENIA. 


Na statku „Ville de Nantes* 
w Cherbourgu. 


II. 
15 września 1871. 


Wczoraj nareszcie przeszedłem przez 
czyściec pontonowy, byłem badany. Sę- 
dzią instrakcyjnym na naszym okręcie 
jest kapitan Nicolle, człowiek młody, zdol- 

ny i w dobróm towarzystwie wychowany. 
> Postaram się wiernie opisać moją in- 
terrogację, bo sądzę, że szczegóły jéj 
mogą mieć pewien interes dla was. 

Imie moje, nazwisko, wiek, miejsce u- 
rodzenia, ostatnie mieszkanie, imie ojca 
mego, imie i nazwisko rodowe matki mo- 
jéj — zapisał na specjalnym blankiecie 
sergent-greffier zawczasu. Pan Nieolle do- 
piero w kilka godzin późnićj przystąpił 
do właściwego badania. 

Gdym wszedł do sali instrukcyjnćj, pan 
sędzia siedział za stołem, trzymając W 
ręku moje akta (Łossier) i ciekawie pa- 
trząc przed siebie; poczóm, w chwili me- 
go ukłonu, zdjął kepi, zasłonił się papie- 
rami i milezał przez jakie minut pięć. 
Dnia tego wiatry północne silnie rozigra- 
ły powierzchnię morską i statek, szcze- 
gólmej przy rudlu, gdzie się odbywa in- 
strukcja, kołysał się z taką siłą, żem 
musiał oprzeć się rękoma 0 stół, ażeby 
uniknąć futalnyce skutków choroby mor- 
skiej. ? „3 A 

— S$łużyłeś pan w gwardji narodowej? 
nagle zapytał kapitan. 

— Służyłem, panie kapitanie. ` 

Pan Nicolle spojrzał w akta i zaraz 
zdziwiony wzrok rzucił na mnie. | 

Łatwom ge.t zrozumiał. Pochodził on 
ztąd właśnie, że w akcie mego oskarże- 


+ 


Dziś zerwano akcję ugodową z 


nia wyraźnie powiedziano, iż w gwardji|temu zadośćuczynić nie możem; kapitan 
narodowćj (pod komuną) nie służyłem ;| nasz p. Blouet Alfons i dawódzca bata- 
zaś o wypadkach dawniejszych (przed|ljonu p. Dulan powodów tego kroku cier- 
komuną) zabroniono więźniom wspominać pliwie wysłuchawszy, dali nam czterdzie- 


w swych deklaracjach. 
— W jakich czasach? 
— W czasach, 3 

nam mówić. Oto moja dymisja. 


sto-ośmio-godzinny urlop. Na tóm nie ko- 
nięc panie kapitanie. Oto oryginał oświad- 


o których nie wolno | czenia, drukowanego w Paryżu d. 17go 


kwietnia b. r, a więc pod komuną, w 


— A wystąpiłeś pan z gwardji 30go|którym wraz z innymi kolegami z ko- 


listopada z. r. 
— Spostrzegłem, zapóźno nawet a nie 
zawcześnie, iż obrona Paryża była prostą 
komedją, a w zawodzie teatralnym naj- 
pośledniejszćj roli nieumiałbym. 

— Więc oczywiście przeszedłeś pan 
do partji opozycyjnćj, na czele której 
stali wówczas pp. Blanqui, Pyat, Deles- 
eluze, którzy wraz z p. Gambettą żądali 
wojny na zabój? ` 

— Panie kapitanie, jestem Polak, je- 
stem emigrant; w początkach r. 1870 pod- 
pisałem jako członek komitetu zjedno- 
czonćj demokracji maniłest, w którym 
„niemięszanie się do spraw wewnętrznych 
kraju, gdzie doznajemy gościnności“ po- 
łożyliśmy za jedea z kardynalnych pun- 
któw naszego wyznania polityczaćj wiary. 
Przez ciąg mego pobytu we Francji wier- 
ny byłem téj zasadzie, która zresztą do- 
stała się nam w spadku po wychodźtwie 
1831 r.; nie należałem więc do żadnego 
towarzystwa niepolskiego, ani jedućj li- 
tery po francuzku nie wydrukowałem, 
ani jednego paryzkiego klubu nie widzia- 
łem w oczy, a pierwszy człowiek, z któ- 
rym o polityce po franeuzku mówiłem, 
nazywa się p- Le Petit, współredaktor 
dziennika La Veritć, kolega obecnéj mo- 
jéj niewoli, poznany tu na pontonie. Słu 
żąc w gwardji, miałem tóż zręczność ab- 
stencję moją w wewnętrznych sprawach 
francuzkich czynem okazać, bo kiedy 
31 października 1870 r. wieczorem ka- 
zano kompanji naszéj (öcia; 207 bataljon) 
iść do ratusza w celu obalenia istnieją- 
cego rządu, pięciu nas Polaków służą- 
cych razem (Waligórski jenerał, Lewicki, 
Latkowski, Jasiński i ja) oświadczyliśmy, 
wystąpiwszy z szeregów, że rozkazowi 


i dlaczegóż tak wcześnie? j misji tymczasowćj wzywam  współroda- 


ków, iżby w wojnie domowej Francuzów 
żadnego udziału nie brali. 

— Zgoda, ależ jesteś pan, jak sam 
siebie w pismach Kiedyś nazwałeś, so- 
cjalistą; wyznajesz zasady krańcowe, 
należysz do obozu zapalonych rewolucjo- 
nistów. 

— O tém wszystkióm, panie, sąd do 
mnie nie należy. Zwykłem pisać to co 
czuję i myślę. 

— Przepraszam, nie rozumiesz mię pan, 
a raczćj nie pozwoliłeś mi skończyć py- 
tania. Do sądzenia przekonań ty busati 
we Francji nie ma; chciałem tylko wy- 
razić zdziwienie, że będąc zwolennikiem 
komuny, nie dla jéj tryumfu nie chciałeś 
uczynić, pomimo że wszyscy pańscy przy- 
jaciele tam się zaangażowali. 

— O, nie wszyscy! Zresztą, gdyby i 
tak było, azaliż w mojém obecném poło- 
żeniu można mi z tego robić zarzut? 
Przeciwnie, zdaje mi się, iż świadczy to 
na moją korzyść. 

— Zręczny pan jesteś. Aresztowano 
pana w Wersalu przed wzięciem Paryża, 
w jakich okolicznościach? 

— Wieczorem o godz. 9!/, wychodzą 
cego z kawiarni z dziennikami i listami 
w ręku; pisałem właśnie ostatnią kores- 
pondencję do Kraju. 

„— Kto pana aresztował, wojskowi, Cy- 
wilni ? 

— Cywilni, którzy mię zaraz zaprowa- 
dzili do biura akde- oant po- 
licji; tam przetrząśnięto mię do koszuli, 
zabrano papiery, pieniądze, listy, dzien- 
niki, wszystko, nawet fotografję panny.... 
(nazwisko znalazł p. komisarz na koper- 
cie jednego z listów). Chciano mi w koń- 


manizacji o eentralizacji! Tak krót- 
kowidzącymi dziś Niemcy nie są. 


dniu : Haasenstein & Vogler, Heuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2. 
Franisfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei, Zūrichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarczie 


Ależ przecież Niemcy nie| mieckich. — Pewnóm jest, że nie ma 
r-| mowy o liberałach znanych. 


Niewiedzieć , na którą stronę szala się 
przechyli, czy na stronę konserwatywno- 
klerykalnćj partji niemieckićj, czy kon- 


Cóż więc nastąpić może, jakiejż | serwatystów pojednawczego usposobienia, 


ć. Nie wątpimy, że sprobują ugo- 
y osobnój z Galicją; nie jesteśmy 
od tego. Mamy nadzieję, że w ta- 


s Ni zecheą oni teraz się chwy- 


(są to ludzie z arystokracji niemiec- 
kićj, którzyby łagodnie chcieli rządzić 
półpatrjarchalnie) czy nareszcie nowych 
ze szkoły biurokratycznej, tak np. jak 
Holzgethan, który ma sympatje służbiste... 


kim razie Czesi przypomną sobie|więcćj nie. Bardzo jest podobném, że w 


zachowanie się nasze podczas akcji 
ugodowćj z nimi — że równie jak 
nam i Czechom w przekonaniu, że 
każden krok na drodze ugody pro- 


razie tym, gdyby nie zdołano znaleźć in- 
nych ludzi, jak z wyższćj biurokracji 
pensjonowanćj , takie ministerjum obej- 
mie władzę tylko prowizorycznie. 
Volksfreund, organ wysokiego ducho- 


wadzi do federacji, że równie jak|wieństwa, patronowany przez wielce ucz- 
, P y p ; 
nam 1 Czechom obojętną będzie ko-| ciwego kardynała arcybiskupa Rauscher'a, 


lej w jakićj ugody te się zawierają, 
że tak jak my nie zazdrościli pier- 
wszeństwa w zawieraniu téj ugo- 


dy i oni jéj nam zazdrościć nie bę-| wyższych sferac 
onaniu, że Galicja osiągną- | beralni Niemcy,“ którym widziano u ste- 


dą w przek 
wszy odrębne stanowisko nie bę- 
dzie przeszkadzała Czechom w dro- 
dze do odrębności prawnopolitycz- 
néj Czech. 


Tak więc wobec przyszłéj zagad-|ralnego Neue fr. Presse. Powiada: Przy- 


kowćj jeszcze polityki austrjaokićj 
hasło nasze zostaje niezmienionem : 
popieranie wszelkićj polityki ugodo- 


wój bez względu czy ona zaczyna | widzieć ministrem prezydentem. 


akcję od Czech czy od Galicji — 
przeszkadzanie i zwalezanie wszel- 
kićj polityki nieugodowćj czy ona- 
by wystąpić miała jako Szmerlin- 


gowska centralizacja germaniza- | wnopolityczny kraju do monarchji już u- 


| 


|chowymi ministrami austrjackimi... dla 


cyjna czy jako absolutyzm i reak- 
cja czy jako uporczywy dualizm 
trzymający się ślepo ustaw z roku 
1867. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 29 października. 


o. W ciągu dwóch dni po ustąpieniu omawiają zaszłe wypadki; dziwić się nie 


p. Hohenwartha — partja centralistów 
została rozczarowaną. Jakby o rzeczy 
zwykłćj rozprawiają o dymisji tego mi- 
nisterjum, które im było solą w oku, ża- 
dnego okrzyku radości „teraz my górą“ 
nie wydają... owszem wyrażają obawę, 


wyjdzie. 
Niewiadomo wprawdzie, kogo cesarz 
powoła do rządu, ale są pewne wska- 


zówki, które zdają się usprawiedliwiać który zrobiony przez jeden organ czeski 
obawy centralistycznych liberałów nie- p. Audrassemu. Pokrok mówi: Dla zo- 


cu ściągnąć buty, szukając czegoś zaka- 
zanego w szkarpetkach. 
— I cóż pan na to wówczas? 


ści. Naturalnie, że to się nie odnosi do 


"dawali broni w rękę przeciwników, a pod 
że im zmiana rządu na pożytek nie, tą rubryką nie zapisują t. z. wiernokon- 


oblewa liberałów niemieckich zimną wo- 
dą. Cieszy się on (bo to tendencja orga- 
nu klerykalnego), że niema już mowy o 
federacji; ale daje do poznania, że w naj- 

h tak zdyskutowani „li- 


ru spraw publicznych — i że teraz przy- 
szedł czas na konserwatystów wy pró- 
bowanćj lojalności. 
Charakterystycznóm jest przy tej, czy 
z tój okazji wyznanie wiary organu libe- 


znajemy, że jeżelibyśmy mieli wybierać 
między ministrem ugodowym: Hohenwar- 
them a klerykalnym centralistą: kancle- 
rzem, wolelibyśmy kardynała kanclerza 


Jak pszczoła szuka pożytku gdzie mo- 
że, tak nam nauka się nadarza z tego u- 
padku ministerjum. Gdyby w myśl „po- 
stulatów* sejmu gal. był minister dla Ga- 
licji ustanowiony ex lege i stosunek pra- 


normowany; wtedy ten minister nie po- 
trzebowałby rezygnować pospołu z fa- 


decorum i quasi solidarności. Widzim 
więc plastycznie, że w takich rzeczac 
trzeba szukać i dobijać się podstawy pra- 
wnćj przy nadarzonćj sposobno- 


przeszłości, bo téj zmienić niepodobna, 
ale do okoliczności i wypadków, które 
zajść mogą i do którćj rękę nam przy- 
łozyć wypadnie. 

Czeskie organa z większą namiętnością 


można z jednćj strony, że zwichnięcie ich 
politycznych planów, z którymi już byli 
niedaleko od celu, wielkie wyradza roz- 
drażnienie; jak z drugićj strony życzyćby 
należało, żeby o włnsnym interesie nie 


PTO, tylko tych, którzy czynem 
okazali, że mają niestety wpływ u góry. 
Jeden zarzut jeduak podnieść należy, 


— Z duszy-bym mu tego życzył; co 
do mnie, chętnie posunąłbym moje wy- 
znanie aż do najjaskrawszych barw so- 


— Protestowałem, protestowałem z pię- Icjalizmu i rewolucjonizmu, gdybyś pan 
tnaście razy, ale nie nie pomogło. O go-| pozwolił wytłómaczyć, co mianowicie ro- 
dzinie 1ltéj żandarmi zaprowadzili mię! zumiem pod temi wyrazami. W każdym 
do jakiegoś ciasnego chlewka, zwanego |razie mogę zapewnić, że dziennik, w któ- 


violon w języku złodziejów, z którymi 
właśnie wówczas zabrałem znajomość. 
Było nas, w tym violon, trzynastu; stojąc 

i kolana w błocie, noc spędziliśmy, pię- 
ną noc z 19 na 20 maja. 

— A nazajutrz? 

— O godzinie 1 popołudniu dano nam 
do picia garnek cuchnącćj wody, pozwa- 
lając-używać jéj à discrétion, poczóm za- 
prowadzono mię powtórnie do komisarza 
policji, gdzie czekał na mnie sędzia śled- 
czy p. de Lurcy (jeżeli się nie mylę w 
nazwisku). Ten spisał protokół z moich 
zeznań. 

— O cóż pana obwiniał? 

— Nie obwiniał wcale, a tylko zapy- 
tywał, dlaczego nie należałem do gwardji 
narodowćj, czy Dąbrowski był moim przy- 
jacielem, co znaczą listy przy mnie za- 

rane? itd. 

— No, alo to nie może być, abyś pan 
był aresztowany bez żadnego powodu. 
Musiałeś chyba pisać przeciw rządowi 
wersalskiemu w dzienniku, którego jesteś 
kor yposdecią, albo coś podobnego?.. 
Jakich zasad broni Kraj? 

o Hr, panie kapitanie, trudno to w je- 
dném słowie wyrazić. Broni oczywiście i 
przedewszystkiém praw Polski do bytu 
i niepodległości; następnie broni tego, 
czego Galicja dotąd nie posiada: samo- 
rządu narodowego; broni nareszcie wszy- 
stkiego, co dotąd jeszcze na świecie nie 
zapanowało całkowicie: wolności i go- 


dności osobistćj, sprawiedliwości w sądo- |journał, lu 


wnietwie, bezstronności w sądzie, mądro- 
ści w rządzie, prawości i cnoty w rzą- 
dzonych. 

— Ze słów pańskich trzebaby wnosić, 
że pan nie bierzesz na serjo mych pytań. 
Kraj jest pismem demokratycznóm, repu- 
blikańskiem ? 


rym miałem zaszczyt umieścić kilka ko- 
respondencji, nigdy nie taił współczucia 
Polaków da Francji, a współczucie to, 
wierz mi pan, rosło w ostatnich czasach 
w miarę klęsk na ojczyznę waszą spada- 
jących... I nie dziw! każde nieszczęście 
tak nam Polskę przypomina!.. 

— Sympatja, sympatja wasza, panowie! 

Kapitan wstał z krzesła i odwrócił się 
do okna. W tonie ostatnich jego wyra- 
zów brzmiało dobitnie takie znaczenie: 

— Sympatja... co nam po niej! 

Odparłem przeto : 

— Ha, zapewne... rzecz to zanadto spo- 
wszedniała, owe Polaków dla was współ- 
czucie, a potóm — pobili nas Moskale do 
współki z Prusakami. 

— O, nie mówię tego, broń Boże... 
Wszakże i nas Prusacy pobili bez żadnćj 
współki... 

— To kwestja, panie kapitanie. y 

Pan Nicolle porzucił okno, spojrzał mi 
bystro w oczy, usiadł napowrót i rzekł 
spokojnie: 

— Przyznasz pan przecież, że Polacy 
w ostatnićj naszćj domowćj wojnie wiele 
ran zadali Francji. f 

— Ran?.. zadał je kto inny... a wy 
dziś szukacie pretekstu. Mówmy jednak 
otwarcie: czy pan doprawdy jesteś zda- 
nia, że ci z nas, co przyjęli stronę ko- 
muny, tak znaczne oddali jćj posługi, jak 
to wsteczne dziennikarstwo roztrąbia dzi- 
siaj? Paypan atoli, że Figaro, Petit 

inny z téj czeredy dziennik 
ma słuszność, że bez Dąbrowskiego re- 
wolucja 18go marca w zarodkuby skona- 
ła. To przecież wina jednego, dziesięciu, 
stu nie może spadać na wszystkich. — 
A przytćóm mocno wątpię, ażebyście w 
swém ręku mieli, oprócz mnie, prawdzi- 
wie winnych. W całej tej sprawie, jeżeli 


Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wre Iiwowie: księg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 


w Berlinie, Monachjum, 


rjentowania p. Andrassego, hr. Hohen- 
warth nie przedłożył ustawy zasadniczej 
(Fundamental Artikel). 

Pan Andrassy nic w nich nie znalazł 
zdrożnego, ani szkodliwego dla państwa 
austr. czy Węgier. Dopiero kiedy one 
zostały ogłoszone, a p. Beust nosił się 
z myślą „agitowania* przeciw czeskim 
postulatom*, wciągnął p. Andrassego w. 
intryg ,i ten sam mąż stanu węg. 
znalazł tam zdrożności na zawołanie Beu- 
sta, ie ich przódy nie widział. 


Taki zarzut faktyczny wielkiby cień 


rzucał na kwalifikację etyczną człowieka, 
który jest vir integer lub chce zań ucho- 
dzić... gdyby nie został zrektyfikowany 
ze strony przeciwnej. 


Wiedeń. (Stanowisko hr. Hohenwarta 
wobec cesarza. Ostatni czyn usiępujące- 
go prezydenta ministrów.) Do węgierskie- 
go Lloyda piszą z Wiednia, że cesarz dał 
hr. Hohenwartowi przy wręczeniu podą- 
nia o uwolnienie nowy dowód niewzru- 
szonego zaufania swego, wzywając go, by 
mu na piśmie przedstawił zdanie swoje 
co do kroków, jakieby w obecnych sto- 
sunkach przedsięwziąć należało. Hr. Ho- 
henwart wyraził cesarzowi życzenie, by 
mógł swoje czynności rządowe zakończyć 
aktem powszechnćj amnestji. 

— (Opozycyjne dzienniki węgierskie 
o hr. Andrassym.) Ellenör oświadcza, że 
wdanie się węgierskiego prezydenta mi- 
nistrów w sprawy przedlitawskie jest kro- 
kiem nieprawnym. Tak jak my stanow- 
czo żądamy samodzielności Węgier i wa- 
rujemy się przeciw wszelkiemu wtrąca- 
niu się innych krajów w nasze sprawy, 
tak z drugićj strony chętnie tznajemy 
słuszne żądania Czechów i urzeczywistnie- 
niu ich mgdy żadnych nie będziemy sta- 
wiali przeszkód. =. 


Magyar Ujsag powstaje także surowo 


na hr. Andrassego i powiada, że się te- 
raz najlepiej pokazuje, iż ugoda z roku 
867 utworzyła jednolite państwo aua 
strjackie. 

Hon obawia się, że Węgry staną się, 
teraz przedmiotem wyuzdanych napaści 
ze strony wszystkich Słowian i że na nie 
spadnie odpowiedzialność za to, że kon- 
stytuejonalizm w Przedlitawji stał się nie- 
możiiwym, bo przy biernym sporze z je- 
d éj a narzucaniu z drugićj strony nie 
można sobie wyobrazić życia konstytu- 
cyjnego. 

Bardzo ciekawóm jest, eo o przesilenin 
konstytucyjnóm w Przedlitawii pisze Po- 
łudniowo - słowiańgłłuy, Korespondencja, wy- 
chodząca w Zagrzebiu: | 

„Ostatnią i najsilniejszą zaporą prze- 
ciw sprusaczeniu Austrji jest królestwo 
czeskie. Jeżeliby to było zadowolone i 
wzmocnione, wszelkie plany mające na 
celu zagładę Aufstrji napotkałyby na nie- 
pokonane trudności. Wiedzą 6 4 
dzo dobrze u góry, w kierujący 


mma 


R.Z . 
są występki, to chyba „komitet zjedno- 
czenia*, który w początkach ostatnićj woj- 
ny w chaos rzucił wychodźtwo, i „ko- 
misja tymczasowa*, która w czasie oblę- 
żenia zostawiła emigrantów gwardzistów 
bez kontroli, bez opieki, bez centralizacji, 
bez porady, bez chleba, sprawiwszy im 
tylko niepotrzebne mundury za 80,000 fr. 
ofiarowanych przez p. Branickiego. Oni 
jedni występni, ale ja panu więcćj po- 
wiem, powiem kto tu największym zbro- 
dniarzem. Zbrodniarzem rój naszych ma- 

natów, co to tak chętnie = do mio- 
dowych słodyczy stolicznego życia, gdy 
Paryż lśnił od złota, a tak tchórzliwie, 
tak nikczemnie pierzchnął w bezpieczne 
kryjówki zagraniczne, gdy stolicę szarań- 
cza pruska nawiedziła... A! niezawodnieś 
pan czytał memorandum książąt Czarto- 
ryskich et comp.? Nieprawdaż, że rzecz 
wymownie przedstawiona. Pozostaje mi 
dodać do nićj to tylko, iż autorowie me- 
morandum nie dzielili podczas „oblężenia 
klęsk i niedoli naszćj, nie widzieli, nie 
dotknęli się; głowy i fortuny unieśli za- 
wczasu na niezagrożone stanowiska... a 
wrócili jak kruki dopiero wtedy, gdy wię- 
kszość nas proletarjuszów z imienia i ro- 
du padła ofiarą... wrócili, ażeby przez o- 
błudną i niecną filantropję uzbierać po- 
więdłe gałązki patrjotycznój swćj gorli- 
wości o honor Polski. splamiony przez 


komunę. 22 
— Nielitościwy: współrodaków. 
— Dobrze, więc będę mówił, jeżeli - 


pan wolisz, o pańskich rodakach, o sub- 
sydjach cesarskiego rządu, które nam 
dziś w oczy wyrzucacie, o uczuciach p. 
Thiersa dla Polaków, o p. Trochu, re- 
publikanie, co łatwićj przystał na, chorą- 
giew pruską w Paryżu, niż na pol- 
ską.. Będę mówił o naszych kobietach, 
umierających z głodu po skończeniu ob- 
lężenia, i o kapitulacji waszćj, na którą. 
patrząc, pierś nam pękała od wstydu i 
wściekłości. 

— Niepodobna mi pana słuchać. 


£ 


f 


Do 


— Więc o cóż mię pan oskarżasz? = = 


— Nie oskarżam pana; proszę tylko, 


2 Å 


politycznych i ztąd też wynikły tak dłu- | dności są nieprzyjazne dla cesarstwa. Prze- 


KRAJ z wtorku 31 października. 


Rossja. 


gie rokowania ugodne z Czechami. W in-|konał się o tém książę Napoleon w swo- 


-= dokazał w 


teresie państwa i dynastji chciano posta- 
wić straż nad Łabą przeciw szumiącym 
jaż w dali prądom prusactwa.* 


Francja. 


[Instytut fran cuzki] odbył swą 
doroczną publiczną sesję zeszłćj Środy 
25go b. m. Zgromadziło się na nią pięć 
'akademji pod prezydencją p. Jules Simo- 
na ministra oświecenia i prezesa akademji 
nauk moralnych i politycznych. Od po- 
łudnia, bataljon wad republikańskiej 
zajął swe stanowiska w podwórzach in- 
sty tutu. 

W pierwszóm podwórzu, dwie kompa- 
nje tworzyły szpaler, aż do peronu pod 
zegarem ; trzecia kompanja stanęła na 

wprost tego pawilonu. 

Naczelnik municypalnćj policji p. An- 
sart i dowódzca bataljonu gwardji repu- 
blikańskićj zajmowali się całym porząd- 
kiem. Nie było zresztą jak tylko ze dwu- 
dziestu ciekawych na podwórzu, a ze 60 
osób czekających na wybrzeżu Conti 
przed mostem de l'Institut. Miejscy sier- 
żanci wzbraniali stawania na placu. 

Prezydent rzeczypospolitói przybył je- 
den z pierwszych. a godzina trzy kwa- 
dranse na drugą, A jego powóz wjechał 
na podwórze de l'Horloge. Natychmiast 
wszystkie trzy kompanje gwardji republi- 
kańskićj zprezentowały broń. P. Thiers 
przybył w towarzystwie dwóch młodych 

pitanów z jeneralnego sztabu. Wstąpił 
zwolna lecz krokiem pewnym dziewięć 
schodów tworzących perron, przywitawszy 
wojsko i ciekawych, którzy odkryli gło- 
wy jak tylko p. Thiers wysiadł z powozu. 

Bębny biły przez cały czas jego przej- 
ścia przez sienie i przedpokój. W sali 


|. gnajdowało się już znaczne grono człon- 


ków ciała dyplomatycznego i prefekt de- 
partamentu delkwóbi: 

Pomiędzy członkami instytutu najpierw 
przybyłemi można zaliczyć: p. de Rómu- 
` sat ministra spraw zagranicznych, p. Du- 
faure ministra sprawiedliwości, pp. Odilon 
Barrot, Saint - Mare - Girardin , Cuvillier- 
Fleury, Cochin, prefekt dep. Seine i Oise, 
Franck, Haurćau, Ernest Legouvé, hr. de 
Laborde, Moria, Jourdain. 

_  — [Głównóm siedliskiem ru- 
chu bonapartystowskiego w Pa- 
ryżu] jest dom przy ulicy Boissy- 8, 
gdzie mieszka jenerał Fleury. mtąd 
rozsyłane są broszury przeznaczone dla 
|. koszar i chłopów. Propaganda daje szcze- 
é patice baczność na pima przy ulicy 
pn lichy, gdzie są tak zwane gwardje repu- 
= blikańskie, dawniejsze gwardje municy- 
ue. Głównym ajentem do tych koszar 
fanatyczny bonapartysta, który ma 
trochę podobieństwa do Ludwika Napo- 
/ leona Bonaparte i oddawna znany jest 
-= wojskowym. Między ajentami bonaparty- 


stowskiemi wysłanymi na prowincję, jest 


syn byłego senatora. Ten ma polecone 
wywierać wpływ na byłych urzędników 
i dymisjonowanych oficerów. Różni-ajenci 
- rozpu 


a ikańcy prowincji s 


wierni. Do takie 
_ leona IIIgo na tron, oddadzą Francji Al- 
K; zację i Lotaryngję. Nawet dzienniki ra- 
' Gykalne powtarzają podobną pogłoskę, 
_ wrzymując, że p. Pouyer-Quertier dla teg: 
Gostał wielką wstęgę legji honorowej, gdy: 
borlis y oddadz 


Prus 
Francji Metz w zamini jó posiadłośc: 
w Indjack wschodnich. | 


Zresztą intrygi bonapartystów, tak pi- 
sze korespondent do Gazety kolońskićj, 
mało mają w ostatnich czasach powodze- 
nia. Wieczne i*h deklamacje na korzyść 
cesarstwa, zaczynają nudzić publiczność. 

udaiowćj Francji usposobienia lu- 


c 


im przejeździe do Korsyki. Towarzyszyło 


i upadek poprzedniego stronnictwa wska- 
zywały, że należy iść zupełnie odmienną 


[Program nowego stronietwa|drogą, jak w stosunku do Słowiańszczy- 


Pisałem niedawno o stosunku między 


chce władza wykonawcza , narzucona nam 


gabinetem berlińskim a rumuńskim. Sto-|gwałtem, naród zaś rumuński nigdy jej 


mu czterech korsykanów, którzy stano-|panslawistycznego ze względujzny, tak i w kwestjach wewnętrznych, 


wili jego straż przybocz po włosku|na rozwój wewnętrzny kraju.) 
strasznie lżyli Francję i zgromadzenie na- 
rodowe. Pan Rouher nie chce już jechać |stycznego „Biesieda* przez jednego ze 
do Korsyki, boi się bowiem, żeby go tam |swoich najpoważniejszych współpracowni- 
nie skompromitowały rozruchy. Jak wia-|ków (p. Kuszelowa), Rodi jakby program 
domo, i p. Rouher nie należy do ludzi|żądań swego stronnictwa względem prze- 
mających osobistą odwagę. Co do księcia; prowadzenia najniezbędniejszych reform. 
Napoleona, ten nietylko jest tchórz, ale| Musimy przy tćj sposobności zauważać, 
i skąpiec, i choć bardzo bogaty, nie chce|że organ nowego stronnictwa panslawi- 
dać ani grosza na wsparcie dla dzienni-|stycznego zajął zupełnie odmienne sta- 
ków bonapartystowskich. Wyjechał on już|nowisko względem sprawy polskićj. 


szczają wszelakie pogłoski, a mie- 
jeszcze bardzo ła- 
pogłosek należy i 
że Niemcy zaraz po powrocie Napo- 


do Włoch, nie zostawszy, mimo wszel- 


Dawne stronnictwo panslawistyczne, li- 


kich usiłowań, obranym na prezesa rady |cząc w swym obozie kilka głośnych imion 


jeneralnój w Ajaccio. 


Niemcy. 
Berlin 26 października. 


(Chomiaków, bracia Aksakowy) odzna- 
czało się nienawiścią do Polski, a zwłasz- 
cza katolicyzmu, i dla zbawienia słowiań- 
stwa proponowało wszechsłowiańską ru- 
syfikację i prawosławie. 

W kwestjach wewnętrznych panslawi- 
ści słynęli ze wsteczności zapatrywań, 


$$. W tych dniach ma odwiedzić sto-|pragnęli bowiem powrotu do starćj epo- 


licę Niemiec książę Gorczaków i zabawić 
tu czas dłuższy. Te ciągłe porozumienia 
się Berlina z Petersburgiem wyglądają coś 
zanadto na spisek przeciw Austrji, a sło- 
wa przyjemne dla Austrji w mowie tro- 
nowćj cesarskićj, mogły być bardzo łatwo 
podstępem dla tóm większego uśpienia 
nieprzyjaciela. Książę Gorczaków z księ 
ciem Bismarkiem oddawna w wielkićj są 
zażyłości i ich to osobistemu porozumie- 
niu przypisywać można po części ścisłą 
przyjaźń, jaka od roku 1863 łączy Rossję 
z Prusami. Że na razie rozmowy kancle- 
rzy Niemiec i Rossji mogą mieć tylko na 
oku sprawy austrjackie, o tóm wątpić nie 
należy. Być może, że nie chodzi teraz 
wiele o wojnę lub zabór części Austrji, 
być może, że nawet Austrja łudzić się 
będzie przyjaźnią, ale za to musi Austrja 
zadać sobie sama cios Śmiertelny, wraca- 
jąc do rządów absolutnych. 

Wolność, która się rozpościera w Au- 
strji, niepokoi zarówno Niemcy jak Ros- 
sję i z Berlina pójdą zapewne do Wiednia 
przychylne rady, A ukrócić cokolwiek 
cugle 1 zatamować rozwój swobód kon- 
stytucyjnych. Tak sądzą ludzie, którzy 
dobrze znają tutejsze sfery rządowe, ile 
w tém jest prawdy, trudno skoustatować. 

Wspomniałem wam w ostatnim czasie, 
że ruch starokatolicki mało ma zwolen- 
ników w Berlinie. Ruch ten w ogóle w 
ostatnich czasach przycichł, chociaz mam 
przekonanie, że to tylko chwilowa prze- 
rwa. Rząd tutejszy zanadto wiele ma in- 
teresu, aby go na nowo ożywić. Tymcza- 
sem jest z obu stron zawieszenie broni 
i skupianie sił do zaciętćj walki. Tym- 
czasem prowadzi się tylko od czasu do 
czasu polemikę w óowokłeń Z téj po- 
lemiki, która czasem dochodzi do niezwy- 
kłéj tutaj zaciętości, przekonywamy się 
dowodnie, że ogień tli pod popiołem i 
może lada chwila wybuchnąć. Rządowe 
organa nazywają wprost katolików nie- 
peyisan ojczyzny, zdrajcami i t. p. 

trona przeciwna zawczasu chwyta za pal- 
mę męczeństwa, do którego zresztą pó- 
św] przyjść może, 

rzy obradach budżetowych w parla- 
mencie, ma ze strony liberalnej być pod- 
niesioną kwestja skrócenia lat służby woj- 
skowćj. Partja liberalna myśli przez to 
uzyskać oszczędności w budżecie i wy- 
zwolić po. części obywateli od uciążliwśj 
a jak w Prusach absorbującćj wszystk 

użby wojskowej. s 

Ale czyż to samo ministerjum, które 
swego czasu przedłużyło tę służbę miano- 
wicie dla kawalerji, zgodzi się dziś na 
redukcję czasu służbowego, wątpić nale- 
ży, a ostatecznie parlament musi zrobić 
to, czego żąda ministerjum. Złośliwi twier- 
dzą, iż takie jest jego właściwe zadanie. 


RAZOWA mm || 


ki przedpiotrowćj, przywrócenia dawniej- 
szego znaczenia bojarstwu i świetności 
kościołowi prawosławnemu. 

ądania te w istocie nie miały żadne- 
go gruntu pod nogami i podstawy mo- 


dotyczących samćj Rossji. Naprzód Sło- 


Organ nowego stronnictwa panslawi-| wiańszczyzna musi skupić wszystkie swoje 


siły, wytworzyć jeduą całość bez względu 
na religję lub przeszłość pojedyńczego 
du. 


w 
[=] 


Rezultatem téj zasady było odmienne 
zapatrywanie na kwestję polską, czego 
mamy dowody w tych kilku tomach „Bie 
siedy*, które obecnie mamy przed sobą. 
W nich się już nie spotykamy z tém, jak- 
by wrodzouóm kazdemu  Rossjaninowi 
uprzedzeniem względem Polski, z tém 
wydawaniem nas za ultramontanów i ary- 
stokratów. W artykułach dotyczących 
Polski, widzimy wszędzie życzliwość i 
współczucie dla naszych nieszczęśliwych 
prowincji pod zaborem rossyjskim i śmia- 
ło wypowiedzianą myśl, że „dla dobra 
Rossji należy zerwać z dotychczasowym 
systemem represyjnym, a wejść na drogę 
pojednania i ustępstw, jeżeli nie chcemy 
doznać losu Słowian nadłabskich.* Dalćj 
znajdujemy tam pełen sympatji dla Ga- 
licji, Krakowa i jego pamiątek astykuł 
pióra niejakiegoś pana Sliwowa, co jest 
w prasie rossyjskićj krajowćj jedynćm 


ralnćj w przeszłości, bo t. z. epoka „mo-|tylko zjawiskiem, prawdziwym krukiem 


skiewska* w dziejach Rossji przedpiotro- 
wćj była epoką Iwanów groźnych i Go- 
dunowych, a więc epoką barbarzyństwa 
i zepsucia azjatyckiego; stronnictwo, któ- 
re żądało jój powrotu, kompromitowało 
siebie wobec każdego zdrowo myślącego 
człowieka. 

Wreszcie w tych żądaniach przywróce- 
nia dawnćj świetności bojarstwu i kościo- 
łowi prawosławnemu, kryła się po pro- 
stu zupełna nieznajomość dziejów, a mo- 
że i zła wola. Bo owe historyczne bojar- 
stwo było tylko niewolniczą czeladzią, a 
kościół narodowy i jego słudzy instytu- 
cją może nie więcćj znaczącą, jak dawne 
carskie „prykazy*. 

Samo przez się rozumie się, że pomię 
dzy starymi panslawistami byli nawet i 
ludzie dobrćj woli, ale ciasnego zapatry- 
wania na rzeczy, zaczerpniętego z pseudo- 
patrjotyczaćj poezji, którą głównie wal- 
czyli koryfeusze panslawistów. 

Już od roku 1863 zaczęły się przerze- 
dzać szeregi tego obozu, zwłaszcza, że 
większa część partyzantów idei panslawi- 
stycznćj przeszła do obozu ultranarodo- 
wego, którego nienawiść do Polski naj- 
zupełnićj dzielili pauslawiści. Przedstawi- 
ciel słabnącego stronnictwa Aksaków, pró- 
bował skupić swoich adherentów, ale wszel 
kie jego usiłowania niedoprowadziły do 
niczego. Żadne z czasopism, następujących 
długim szeregiem po sobie (Dień, Moskwa, 
Moskwicz) nie mogły się utrzymać o wła- 
snych siłach. 

W latach 1867, 1868 i 1869 o pansla- 
wistach prawie nie już słychać nie było. 
Nawet wystawa etnograficzna i przyjęcie 
Słowian nie zdołały ich podnieść wobec 
opinji publicznej. Ostatnie odgłosy tego 
kierunku słyszeliśmy w artykułach Bir- 
żew. W., ale w nich tyle jest fałszu i złćj 
wiary, że nawet Sławianofili czystej wody 
wstydzą się mniemanego obrońcy swoich 
interesów. 


i zwycięztwa. Niemców obudziły na nowo 
patje słowiańskie w Rossji. Tu i ow- 
jie dały się słyszeć głosy, żądające zbli- 
żenia się i porozumienia Słowian, bo gro 
źniejsza niż kiedykolwiek potęga, urosła 
w samym środku Europy, mogąca w bliż- 
szćj lub dalszćj przyszłości wywrzeć wpływ 
stanowczy na' losy ludów słowiańskich. 
Tego rodzaju zapatrywania zaczęły co- 
raz więcćj znajdować zwolenników, a myśl 
wytworzenia nowój partji panslawistycznćj 
żywo zajmować przedniejsze umysły. Ale 
zorganizowanie obozu na dawnych zasa* 


dach byłoby rzeczą niemożebną. Błędy |żpso facto. 


białym. 

W zapatrywaniach na kwestje społecz- 
ne i polityczne w samćj Rossji, organ 
nowych panslawistów stanął zupełnie na 
gruncie liberalnym i postępowym, przez 
co zjedza zwolenników w całćj Rossji. 

Te są zasadnicze różnice pomiędzy da- 
wnym obozem panslawistycznym a no- 
wym; tylko wswćj nienawiści do wro- 
gów, a nimi są Niemcy i Węgrzy, nowy 
obóz w niczém się nie różni od dawnego. 
Naostatek dodać także musimy, że re- 
dakcja „Biesiedy* rozporządza znaczne- 
mi funduszami i liczy w swoim składzie 
ludzi bardzo zdolnych i poważanych. 


Rumunja. 


Bukareszt 25 października. 

= [Ks. Milan serbski dąży z po- 
kłonem do cara w Krymie— Ber- 
lina Bukareszt—stosunki dy plo- 
matyczne—reprezentant cesar- 
stwa niemieckiego w Rumunji— 
miejscowe dzienniki o minister- 
stwie i księciu|. 

Nie myliłem się, donosząc wam o po- 
dróży ks. Milana serbskiego do Moskwy. 
Pozawczorajsze dzienniki podały telegram 
z Belgradu donoszący o wyjeździe ks. Mi- 
lana w towarzystwie rejenta p. Blazne- 
watza przez Gałacz, Odessę do Krymu 
w celu powitania tamże cara Aleksandra 
II. Wiadomość o owacjach, jakie lud po 
drodze wzdłuż Dunaju i po obu jego brze- 
gach, a szczególnie po stacjach młodemu 
księciu przynosił, (aranżowanych, jak się 
pokazuje przez moskiewskich ajentów) 
potwierdza się najzupełnićj.. W celu po- 
witania Milana w imieniu ks. Karola je- 
ździł ztąd minister w zagranicznych 
do Dżiurdzewa, ie wywiązał się ze 
swćj misji przy asystenćcji miejscowych 
władz cywiloych i wśród honorów woj- 


Tymczasem wojna francuzko niemiecka skowych. 


Rzecz dziwna, na którą w Konstanty- 
nopolu niezawodnie zwrócą uwagę, że ma- 
łoletni książe serbski, przedtem nim 
przedstawił się sułtanowi i odebrał inwe- 
styturę, opuszczą kraj i udaje się zagra- 
nicę celem złożenia swćj  czołobitności 
obcemu monarsze! 

Należy chyba uwzględnić, że to car, 
władzca Słowian i że pokłony tych osta- 
tnich, bez różnicy stanowiska, godności 
i stanu, bez uwagi na państwowe, dyplo- 
matyczne względy, historyczne warunki i 
jeograficzne przeszkody należą się mu 


sunek ten jest zaprawdę dziwnego rodza- 
ju. Urzędowy np. Monitorul donosząc o 
powrocie Rudovitcha , nie dodaje w jakim 
charakterze tu przybywa. Wiadomo, że p. 
Radovitch podczas swego pobytu zagra 
nicą, został mianowany dyplomatycznym 
ajentem i jeneralnym konsulem cesarstwa 
uiemieckiego w Rumunji i że jako taki 
ma być tu wprowadzony nie przez listy 
wierzytelne, ale beratem sułtańskim. 
Niektórzy utrzymują nawet, że taki berat 
juz tu uadszedł, ale przez ministerstwo 
bapowrót do Konstautynopola odesłany 
został. 

W kwestji tej zasługują na uwagę dwa 
ostatiie przemówienia dwóch dzienników 
z przeciwnych obozów, t. j. ministerja|- 
nój Pressy i czerwonego Rumanuła, z któ- 
rego zapawy waniem łączą się niemal wszy- 
stkie tutejsze dzienniki. 

pee Temei lepiej — powiada Pressa — 
gdyby przywilej bezpośredniego uwierzy- 
teluienia reprezentantów dyplomatycznych 
przy osobie naszego suwerena (?), u- 
zyskany i uznany nawet przez sam ga- 
binet berliński, był postawiony po 
nad „wygórowaną formalność“ przeciwną 
duchowi czasu i rozwojowi stosunków po- 
między państwami.“ 

A nieco nizćj: „W skutek zabiegów 
czynionych w Konstantynopolu przez ga- 
binet berliński w celu wyjeduania zbroj- 
nćj interwencji (en forza) Porty na ko- 
rzyść niemieckich posiadaczy obligacji ko- 
lejowych, było w następstwie nieuniknio- 
nem oziębienie, a może nawet zer- 
wanie dyplomatycznych stosun- 
ków pomiędzy gabinetem naszym 
a berlińskim.* 

BRumanul w obszernym artykule poświę- 
conym obecnemu położeniu, ocenia ta- 
kowe w następujący sposób: „....Pocie- 
szny jest Monitorul ze swojem zawiado- 
mieniem, że p. Radovitch wszedł w wy- 
pełnianie swych fuukcji. Jakich? Wszak- 
że nio wiemy, kim i czem jest dziś wła- 
ściwie ten jeggmość w Bukareszcie. 

„Czytelnicy nasi przypomną sobie, jak 
swojego czasu zaprzeczał Monitorul wia- 
domości podanćj przez nas o usiłowaniach 
Bismarka w celu uzyskania zbrojnćj in- 
terwencji Turcji w Rumunji. Dziś zwła- 
szcza po oświadczeniach ministerjalnej 
Pressy widzimy, po czyjćj stronie była 
prawda. 

„Pressa wspomina także o zamiarach 
gabinetu berlińskiego akredytowania ajen- 
ta bukaresztskiego przy sułtanie, lecz na- 
zywa tę obrazę naszćj niezawis! ci jako 
państwa i narodu, tylko wygórowaną 
formalnością (formalismu esageratu). 
Takie rozumowanie nie jest niczem innem 
jak tylko pośredniem przyznaniem słu 
szności p. Bismarkowi. Jednakowe są więc 
uczucia gabinetów berlińskiego i buka- 
resztskiego odnośnie do poszanowania win= 
nego prawom i godności narodu rumu 


skiego, a jeżeli rząd nie miał pi jómnoż 


ści przyjąć z rąk p. Radovitcha_ beratu 
j. ©. mości sułtana, to przyczyna lezy w 
tem, że oba gabinety uważały to jako 
„formalność wygórowauą.%4CQjekawa rzecz 
w jakim też charakterze prz ja do nas 
p. Radovitch? Przecież nie konsul 
półuocnego związku niemieckie yż 
takowy stał się dziś cesarstwem niemie- 
ckiem. P. Radovitch może zatem być tyl- 
ko reprezentautem tego ostatniego, gdzież 


więc są jego listy wierzytelne? Pressa 


nie wspomina o tem, natomiast zawiada- 
mia nas o czemś bardzićj waznem, a cze- 
gośmy dotąd nie wiedzieli t. j. „o zerwa- 
niu stosuuków dyplomatyczuych między 
Niemcami a Rumuują.* W takim razie 
powinien tembardzićj mieć p. Radovitch 
nowe listy wierzytelne, a ponieważ ich 
nie ma, jest więc tylko osobą prywatną. 

„P. Bismark ciska nam w oczy nową 


pogardliwą obelgę, niech ją znosi kiedy 


nie zniesie i od każdego rządu swego 
będzie żądać, aby nie wchodził w żadne 
relacje z p. Radov.tchem, pokąd tenże 
nie będzie uwierzyteluiony przy osobie 
panującego w charakterze reprezentanta 
cesarsiwa niemieckiego. „Niech rząd na- | 
stawia oba policzki na razy pogardy ze | 
strony Bismarka; co się zaś tyczy Ru- | 
imunów, to ci widząc w Radovitchu tylko 
osobę prywatną, a do tego wsławioną w 
sposób nader smutny, będą żądać nieu- 
stannie, by mu nie przyznawano żadnego 


znaczenia i nie wchodzono z nim w za- | 


due relacje, pokąd w nowym swoim cha- 
rakterze nie zostanie uwierzytelniony przy 
ks.ęciu Rumunów. 

„Niech się otwierają przed nim 
podwoje ministerstwa uzurpo- 
wanego mocą gwałtu i podwoje 
pałacu, w którym Rumuni spo- 
dziewali się widzieć więcćj go- 
dności; mało to nas obchodzi; pogar- 
da co wchodzi przez nie razem 
zp. Radovitchem dotyczy tylko 
tych, którzy owe podwoje przed 
nim otwierają.“ 

Takie to rzeczy spotyka książe, mini- 
sterstwo i Radovitch codziennie od trzech 
miesięcy nietylko w Rumanułu, ale we 
wszystkich niemal opozycyjnych dzienni- 
kach, z tym jednakże dodztkiem, żo in 
ne jak np. Telegraful występują jeszcze 
bardzićj bez ogródek. 
| MM A 

Sprawy miejskie i powiatowe. 

Rada powiatowa krakowska na odby- 
tem dnia 27 października r. b. posiedze- 
niu uchwaliła : 

budżet swój na r. 1872 dochodów i wy- 
datków, a na ich pokrycie pobór 10% do- 
datku do podatków bezpośrednich, a to 
na potrzeby wydziału i na zasiłki dro- 
gowe; 

z funduszów powiatowych wypłacić 
swym delegatom do komisji rekrutacyjnćj 
w roku przyszłym zwrot rzeczywistych wy- 
datków na koszta podróży i utrzymania; 

a funduszów powiatowćj drogi wrocław- 
skićj zabezpieczać corocznie w krakow- 
skiem towarzystwie wzajemnych ubezpie- 
czeń od ognia budynki dróżników tej 
drogi. 

Zezwoliła gminie Zwierzyniec na pobór 
w r. 1872 25% dodatku podatkowego na 
potrzeby gminne; na połączenie się w je- 
dnę gminę dla wspólnego zawiadywania 
wszystkiemi sprawami własnego i poru- 
czonego zakresu działania, gminy Brzezie 
szlacheckie z Brzeziem narodowem, gni- 
ny Tomaszowice z Medloicą wielką i Gar- 
licy murowanćj z Trojanowicami. 


Z powodu zaś grasującćj zarazy bydła 


w okolicy, uchwahła przedstawić rządowi: 

1) aby przedsięwziął stosowne kroki 
celem sprawdzenia, czy choroba bydła 
pasująca w okolicy jest księgosuszem ; 
2) by wynagrodzenie wedłag uznanćj 
przez biegłych wartości, było bez zwło- 
ki rzeteluie wypłacane za bydło ubite ce- 
lem powstrzymania zarazy; 
_ BYżeby rząd przedsięwziął ćnergiczniej- 
sze i skuteczniejsze środki do powstrzy- 
wania zarazy i dalszego jéj wprowadza- 
nia do kraju; zaś PE a 

wydziałowi poleciła, iżby wydał do gmin 
i obszarów dworskich okólmk celem po- 
znajomienia właścicieli bydła z oznakami 
an. z snrowem poleceniem wój- 
tow gmin ı przełożonym obszarów dwor- 
skich, by ściśle przestrzegali, żeby nikt 
nie zatajał wybuchłego u siebie księgosu- 
szu, a w razie spostrzeżenia oznak zara- 
zy uatychmiast zawiadamiali c. k. władzę 
powiatową. 

Z rady miejskiej krakowskiej. 

Sekcja IV rady miasta uchwałą z dnia 
25 października r. b. uchwaliła, 1ż z fun- 
duszu przez jw. prezydenta dra Dietla 


Z Z NE A | 


tak zachwyciła, — mówił książe z budzą- | czój zacząć oceniać wyrazy księcia, ani- 
cym się coraz bardzićj zapałem do Elli, — | zeli gdyby je kto inny był wypowiedział 
tak urocze pani na mnie zrobiłaś wraże- | w podobućm połozeniu. 

nie, że postanowiłem starać się o rękę| — Książe jesteś gwałtownym, — odpo- 


kąś szczególną się od niego odwracam 
obawą i chętniebym widziała ojca koło 
siebie. 7 

— Cóż jednak zrobiemy, jak on dalej 


tak jak dzieło sztuki powinno się znaj- 
dować w muzeum i nie wolno go ukry- 
wać w piwnicach , tak i pięknój kobiety 
jest obowiązkiem, nie żyć samotnie, ale 


-= ma zakończenie, wyjaśnić mi, coś par 
bił w Wersalu od Ż3go kwietnia do 1 
maja ? 5 

Zacząłem tedy opowiadać całą historję, 


fo- {sekund zajaśniała > oświe- 
go|tleniem, po gałęziach starych lip pełno 
było zawieszonych chińskich lamp, róż- 
nokolorowe bengalskie ognie gorzały w 


| złożoną z faktów codziennego życia, pro- |dalszych stronach ogrodu — a po chwili|pokazywać się światu i dać się poznać... |zechce być tak obcesowym?.. | , |paniiiw tym celu tutaj przychodzę. Wiesz | wiedziała łagodnym tonem pam Zofja, — 
|  stych, prozaicznych, osoby tylko i inte- |z wielkim łoskotem z kępy nad stawem| — Przyznam się, że od oryginalnego] — Chyba go nie trzeba przyjmować... | pani kim jestem i że nalezę do najpier-| znamy się zaledwie od kilkunastu godzin, 
~ resów moich dotyczących. wyleciała raca w powietrze, pękła i imię jprawa rozpoczynamy naszą znajomość— — Ależ taki człowiek i bez bywaniajwszych i najmajętniejszych rodzin w'a chcesz już być tam, gdzie ludzie mo- 
= Pan Nicolle streścił pazeko w kilku "Pilat zaświeciło na ciemuym lazurze odpowiedziała Ella — a mając tak wiel-|u nas, potrafi ciągle być w drodze i je- | Krymie... gą dójść dopiero po dłuzszćm poznaniu... 
m zwięzłych ustępach protokułu, podpisał |vieba, jak gdyby jakaś nieznana fanta-|kie obowiązki do spełnienia, niejedna ko- | stem pewną, że obecn.e już od jego to | — Przepraszam księcia, — odpowie-| — A więc panie mi dajcie możność 


i kazał mi odpisać. styczna kometa. bieta wyrzekłaby się swojćj urody i chę- |warzystwa uwolnić się nie potrafimy...  |działa pani Zofja, — ale nic księcia nie| pokazania kim jestem i jak szczere są 


Poczóm ukłoniłem się i wyszedłem, 
ufny, że w tćj drugićj interrogacji nie 


Panie powstały trochę przestraszone, 
domyśliły się sprawcy i czćmprędzćj za- 


dłużej w więzieniu zostanę, jak po pier |bierały się do ucieczki, ale nieznacznie 
wszćj, z za lip wysunął się kniaź Worlicz i za- 

Do widzenia się za cztery miesiące!© |stąpił im drogę. 

ukarzewicz. — Jestem książę Worlicz — przemó- 

wił do nich sprawca oświetlenia — prze- 
baczcie panie, że w ten sposób cheę z 
wami zrobić znajomość, inaczćj jeduak 
było mi niepodobieństwem. Panie z ni- 
kim nie żyjecie, u nikogo nie bywacie, 
nigdzie więc wam się nie mogłem przed- 
stawić. Szukałem na darmo P e 
przedstawienia się w sposób używany w 
towarzystwach, widząc jednak, że panie 
chcecie mnie unikać, pozwoliłem sobie 
użyć tego fortelu, aby miłą zrobić z pa- 
iami znajomość... 
Nasze panie zrazu trochę się zmiesza- 
y niezwykłóm FEET AE T. widząc 
jednak przed sobą człowi: ka grzecznego, 
zebrała się pani Żofja na odpowiedź, że 
przyjechały do Cieplic li tylko dla kura- 
cji, a zamiarem ich jest żyć cicho i na 
uboczu, że zatóm ten powód powinien 
być księciu dostatecznóm tłómaczeniem 
ich postępowania. 

Potém pani Zofja powiedziała księciu 
„dobranoc“ i wybierała się z cicha co 

te przez natarczywego towarzysza.  |najprędzćj uwolnić z towarzystwa awan- 
Spa już koło ziewiątćj iii, turniczego Krezusa. Lecz książę Alfons 
zmierzch zapadał, kilka zaledwie osób|nie dał się zbić z toru. | À 
spacerowało po ogromnéj alei lipowéj, — Panie pozwolicie, że je obecnie od- 


pasz pia do stawu z łabędziami;|prowadzę, powód bowiem, że jesteście 


,POWIEŚĆ 


przez 


i autora „Skrupulo“. 


(Ciąg dalszy.) 


Natarczywość księcia z jednój stron 
im się podobała, z drugićj strony n 
"obawiały się człowieka, którego zupełnie 
nie znały, a osob „pani Zofja podej- 
rzywała jego zamiary. Uradziły więc bar- 
dzo się mieć na baczności, a tém samém, 


wieczorem znów poszły do parku, gdzie 
od kilku dni zdawały się chodzić nieod 


panie usiadły na ławce, rozmawia- dla kuracji, bynajmnićj temu nie prze- 
wrażeniach całego dnia, a piękny |szkadza — odpowiedział z uśmiechem 
wieczór zachęcał je, aby zostać jeszcze | książę i przeszedł natychmiast na stronę 


J w parku. Elli, dalszą rozpoczynając rozmowę. 


tnieby ją poświęciła dla zupełaćj wolno 
ści; Bogu dzięki w państwie, w któróm 
się znajdujemy, przystejne kobiety z muićj 
przystojnemi równe mają prawa. 

— Sądzę, że pani z tych praw tak ści- 
śle jak dotąd korzystać nie zechcesz i że 
pani pozwolisz znajdować się w jéj to- 
warzystwie... 

— Zbyt książę jesteś wymagającym, 
aby przy pierwszćóm poznaniu układać 
już plan daliaeżo postępowania — odpo- 
wiedziała Ella z przyciskiem, chcąc po- 
łożyć kres zbyt natarczywym wyrazom 
zgi > 

siążę zrozumiał Ellę, a rozmowa zrę- 
eznie się zwróciła na zapytanie, tyczące 
się jak zwykle czasu, jak długo się zo 
stanie w kąpielach, ostatnićj podróży it d., 
a gdy się panie znajdowały już przed 
bramą domu pod Jowiszem, oryginalny 
znajomy pożegnał się z niemi i również 
powrócił do swego mieszkania, 

— (o mama o tćm myśli? — było 
pierwsze pytanie Elli na wschodach. 

— Zdaje mi się, że bawi się w orygi 
nalnego, aby tóm przyjemniej przepędzić 
czas w Cieplicach i zdobyć jedno serce 
więcćj. Człowiek to jakiś dziwaczny, od- 
waży się na wszystko i przyznam ci się, 
że niemając tutaj znajomego mężczyzny 
nie możemy pozwalać na bliższą z an 
znajomość, nigdy bowiem wiedzieć nie 
możemy, do czegoby znajomość z nim 
doprowadzić mogła. 

— Oryginalność jego nie powiem, żeby 
mi się niepodobała. Dzisiejsze zaznajo 
mienie się z nami było wcale zręczne, 


pomysł bardzo ładny, gdy się jednak 


Naraz lekki szelest dał się słyszeć po] — Piękne kobiety mają pewne dla|z boku popatrzę na jego dzikie wejrze- 
ewach, a cała alea w przeciągu kilku świata obowiązki — mówił do Elli — i nie, na ten ostry wyraz twarzy, to z Ja- 


Aa 
e 


— Zobaczymy moja mamo, to tylko 
wiem, że nigdy nie pójdę na spacer w 
miejsce, gdzie mnićj chodzi osób... 

Wśród takich postanowień przeminął 
wieczór, a na drugi dzień, zanim panie 
jeszcze wyszły z domu po dwunastćj w 
południe, już Józia przybiegła zadyszana 
anonsować księcia Worlicza... 

„Kllą się zarumieniła, pani Zofja się za- 
kłopotała, ale koniec końsów kazała po- 
wiedzieć księciu, że go nie przyjmuje, 
albowiem jeszcze kończy toaletę. 

— Zaczekam aż się panie ubiorą , — 
marszcząć brwi odpowiedział książe, ze- 
szedł ze schodów i dał dziewczynie pięć 
napoleondorów, ażeby mu natychmiast 

owiedziała, jak panie będą gotowe; on 
ędzie czekał na ławce przed domem. 

Kobiety były oblężone, książe czekał 
przed bramą, wyjścia nie było, przeku- 
piona dziewczyna za kilka minut już zbie- 
gła na dół anonsując, że panie ubrane... 
"— Nie dziwcie się panie, — mówił 
książe Alfons wchodząc, — tak wczesnej 
mojćj wizycie, powiedziałyście jednak, 
że nie zostaniecie w Cieplicach dłużej 
jak dwa tygodnie; gdybym więc chciał 
paniom robić wizyty w długich ustępach, 
musiałbym zapewne skończyć juź na 
trzecich lub czwartych odwiedzinach. 

— Rzeczywiście byłyśmy trochę zdzi- 
wione... — odpowiedziała pani Zofja, ce- 
dząc słowo po słowie i nie dokończając 
zdania. VA 

— I słusznie mogłybyście być panie 
zdziwione, gdybym EE araa 0 SER 
wił celu, dla którego tutaj przychodzę... 

Rozciekawione kobiety popatrzyły po 
sobie... 

— Od pierwszego wejrzenia paniś mnie 


uk 


upoważniło do tak rychłego oświadcze- 


moje zamiary, pozwólcie mi panie być 


ma nam swoich zamiarów i że szacunek |z wami i składać hołd osobie, dla której 


jednym tchem i z pewną 
Goście wymówił książe, 


dla kobiet bez męzkićj opieki tutaj zo- 
stających, wymagałby więcćj powścią- 
gliwości. 

Na te słowa pani Zofja i Ella wstały 
prawie jednocześnie, Z" gdyby chciały 
pożegnać natręta. 4 

— Najzupełnićj szanuję samotność pań, 
— odrzekł uiezmięszany bynajmnićj Wor- 
licz, — i właśnie oświadczając odrazu 
moje stateczne zamiary, daję paniom naj- 
lepszy dowód mego poważania, pod in- 
nym bowiem warunkiem nie ośmieliłbym 
się przekroczyć progu pani. 

— Jakżeż pan jednak możesz wiedzieć, 
czy córka moja przyzwoli na pańskie 


„| odwiedziny, jakżeż pan wiesz, że córka 


moja nie jest już przyrzeczoną komu 
innemu ?.. 

— Dla mnie nikt inny nie istnieje, — 
z gwałtownością odpowiedział książe, — 
jeżeliby kto inny był, tobym go usunął, 


żyć pragnę... 

— Wszakże jeszcze nie wyjeżdżamy, — 
znów uspokajającym tonem odezwała się 
pani Zofja, —a w tak małćm miejscu, 


jak Cieplice, zdarzy się jeszcze sposo- 


buość widzenia się, tylko zakliuamy księ- 
cla, uważaj, że jesteśmy same, nie nara- 
Żaj nas na położenia, któreby nam nie 
pozwalały przyjmować go u siebie. 

— Więc pakt zgody zawarty, — z u- 
śmiechem i rozwes: lonćm okiem odpo- 
wiedział książe, — i ufujcie mi, że potrafię 
szanować waszą samotuość; pannę Ellę 
proszę o przebaczenie, a raczćj proszę, 
aby słowa przezemnie tutaj wypowie- 
dziane chciała zrozumieć tak, jak były 
powiedziane Z otwartością i szczerością 
syna Krymu, a nie przebiegłego Pary- 


Żanina... 


Po kilku jeszcze wyrazach pożegnał 


się książe z paniami, które rozmyślając 


a panna Ella musi się zgodzić na moje nad tém co zaszło, nie wiedziały eo po- 


wizyty, albowiem nie znajdzie nikogo na 
świecie, kogoby bardzićj oczarowała, kto- 
by bardzićj jéj wdziękom hołdował... 

— Proszę księcia mnie nie obrażać 
w ten sposób wypowiadanemi słowami. —— 
odpowiedziała Ella, a ogień oburzenia 
zarumienił jój lica. À 

== NA Boga pani, jak możesz sądzić, 
że chciałem obrazić kobietę, Którą ubó- 
stwiam, kobietę, nad którą Pkniejszej 
nie spotkałem w życiu, prze którą się 
korzę, jak przed bóstwem ! — w zapale 

naiwną szcze- 
tak, że ton jego 


cząć, jak sobie poradzić. Ta gwałtowność, 


ta oryginalność i majątek księcia, wys 
stawiały go w świetle, jak gdyby był 


WyJty z opowiadań tysiąca nocy i wznie- 


cały w nich pełno różnorodych obaw. 
Ella nawet chwilami bardzićj się już z 
księciem godziła, aniżeli matka; dziwa- 
czność, orygiwalność „ 
jej fantazję, schlebiać jéj dumie, matka 
Jednak obawiała się jakiegoś awanturni- 
czego rozwiązania całćj tćj historji, a o- 
sobliwie lękała się brać przed ojcem od- 
powiedzialuość, za kroki, które obliczyć 
się naprzód nie dały. 


działać na ` 


mowy, jego wzrok błagający przebacze- 


i . Ciąg dalszy nastąpi. 
nia, mimowoli kazał naszym paniom (Ciąg pi.) 


KRAJ z wtorku 31 paźdz... ika. 3 
EEEE W EE W ZZ, 


utworzonego dla podupadłych rzemieślni- 


ków, 


cza i Stokmara. 


Wręczenie procentów od obligacji na 
m.k. nastąpi dnia 31 paździer- 
nika 1871, jako dnia objęcia godności | ręce posła dr. Weigla. 


złr. 1 


prezydenta miasta. 


Kraków, d. 26 października 1871. 
Wszystkie szkoły żeńskie krakow 


ma być udzielone wsparcie Piotrowi | byli wczoraj zgro 
Kudasiewiczowi, majstrowi szewskiemu, | gi 
zamieszkałemu w domu nr. 78 przy ulicy | p 
starowiślućj, zapraszając do wręczenia | 
tego wsparcia pp. radców Alexaudrowi- 


są tego roku zbyt przepełnione, 


względem naukowym i zdrowia dla dziew- 
cząt może być rzeczą szkodliwą, pomi- 
mo to jeszcze bardzo wiele dzieci zostaje 
w domu bez żadaćj nauki szkolrćj, albo- 
wiem już niema miejsca w nielicznych | uproszono, 
szkołach. Magistrat chcąc temu wszyst- |takż 
kiemu zaradzić, szukał stósownego lokalu, 
składającego się z czterech pokoi na szko- 
łę i jednego pokoju dla stróża już od [sz 
kilku tygodni nadaremnie; przeto wzywa stopień dr. medycyny na uniwersytecie jagiel- 


Jaworżno nabyli. 


co pod 


p. Orzechowskiego. 


teraz właścicieli domów, ktorzyby mieli | lońskim. 
tyle pokoi do wynajęcia, aby sı 


sili do kancelarji departamentu IV, g 


mogą zawrzeć ugodę. 


| A 


Wiadcmości z literatury i sztuki. 

Teatr. — Wczorajszy pierwszy występ panny |lekarz ordynujący. W rok potem, szkoła głó- 
Urbanowicz, artystki teatrów warszawskich, w|wna wysłała dr. Dobieszewskiego za granicę 
komedji „Zbudziło się w nićj serce,“ utwier-| dla studjowania chorób nerwowych i organizacji 
dził dobrą opinję jaka tę artystkę poprzedziła | szpitalnćj. Po rocznym pobycie za granicą (we 
z Warszawy. Takie naiwne role, jak Jadwigi. | Francji, Anglji i w Niemczech), znowu się od- 
są bardzo trudne do oddania, bo można wpaść ; dał służbie szpitalnój w szpitalu św. Rocha i 
w przesadę, chcac być zanadto wiernym. Tym- | instytucie oftalmicznym, imienia kks. Lubomir- 
czasem p. Urbanowicz musiała utrzymać się na |skich w Warszawie. W r. 1866 rozpoczął wy 
téj wazkićj ścieżce, jaka odgranicza naiwność | dawnietwo czasopisma lekarskiego w Warsza- 
od przesady; podziwialiśmy w nićj doskonałe wie p. t. „Klinika,“ które dotychczas wycho- 
wystudjowanie wszystkich drobnych szczegó- | dziło. 
łów, które się przyczyniają do uwydatnienia | nym lekarzem w szpitalu na Pradze pod War- 


zgło- 


przyjętego charakteru, a przy tak sumiennćj | Szawa. 


pracy i widocznym talencie, możemy jćj roko- 
wać dobrą przyszłość i powinszować dyrekcji |rozprawę p. t. „O wpływie morfiny na krąże- 
nie,* na doświadczeniach własnych na zwierzę 


takiego nabytku dla sceny naszćj. 


pa tach oparta, Zamiana szkoły głównój na uni- 


wersytet rossyjski, nie pozwoliła mu bronić jéj 
w Warszawie publicznie, złożył tylko egzamin 
W sobotę odbyło się zgromadzenie walne |na stopień dr. medycyny w dzisiejszym uni- 
towarz. naukowego w sprawie akademji nauk. | wersytecie warszawskim i przybył do Lwowa, 
Komitet któremu sprawa ta powierzoną została, gdzie w wydziale krajowym referuje. Wspo- 
wniósł, aby zgromadzenie odstapiło od zasady | Mnianą rozprawę przedstawił, po złożeniu ry- 
dualistycznćj, którą komitet przyjął przy ukła- gorosów, uniwersytetowi jagiellońskiemu. 
daniu statutu dla przyszłćój akademji nauk, i 20 
przyjęło zasadę przemienienia tow. naukowego udzieliło w tych dniach p. Antoniemu Pawłowi 
na akademję. Zgromadzenie po dość ożywionćj jwierczewskiemu, b. dyrektorowi zakładu 
dyskussji przyjęlo tę zasadę, a zatem, aby | zdrojowo-kąpielowego w Szczawnicy na Mio- 
tow. naukowe tak jak jest przemienić na aka- | dziusiu, koncesją na utrzymywanie domu zle- 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


demję nauk. 


Nędza urzędników. — Drożyzna mieszkań | 4 Hołd oddany naszćj artystce. —P. Galoli, 
doszła już w mieście naszćm do niesłychanćj | Autor wielu dramatów i komedji grywanych na 
wysokości, i w tym względzie nie ustępuje by- | scenach 5 włoskich i tłumaczonych na język 
najmnićj miejsca Lwowowi ani innnym miastom | franeuzki, napisał dramat p. t. „Mia ma 
monarchji, a gdy do tego doliczymy jeszcze | (Moja matk»), umyślnie na użytek tea x 
wzmagajacą się ciągle drożyznę opału i wiktua- szawskiego, oscbom bowiem w tym dramacie 
łów, śmiało rzec można, że obecnie w wielkićj | występującym dał nawet nazwiska polskie. Au- 
tor przesłał już dramat swój napisany po wło- 

Ludzie przemysłu i handlu umieja sobie je- ; Sku do Warszawy, z prośbą o przetłumaczenie 
czcze w tym przypadku radzić, podnosząc cenę |80: Główną rolę przeznaczył p. Modrzejewskićj, 
swych płodów w stosunku do drożyzny ; ale która widział na scenie i którćj też swój dra- 


stoimy walee o byt. 


Ceń w Krakowie. 


urzędnicy, będący z natury rzeczy konsumenta- | mat dedykował. > 


* mi wszystkiego, zmu zenisa przyjmować wszel- i 
kie ceny dowolne — chociażby najwięcêj wy- aa ik sal BOBO: NAWĄ fer przyst 
i — bez odwet drugich, majac] W letniêm za . ajwięcćj było na wy- 
PR OWARĄ Fanii REA dziale medycznym, bo 1653 (właściwie 1465), 
a najmn ćj na wydziale teologicznym, albowiem 


zawsze jednaka płacę. 


Kwestję drożyzny mieszkań podnoszono — 


jak wiadomo — już niejednokrotnie we Lwowie | tylko 230 (właściwie 226). 


w celu wyrobienia dodatków na mies kanie. 
Gdy urzędnicy tutejsi znajdują się bezsprzecz | mości podanćj w Dzienniku Niżegrodz., zakon- 
nie w tém samém położeniu, nie byłoby od ļnicy prawosławni w mieście Bałachnin w gub. 
rzeczy, żeby ktoś z osób poważniejszych ze |niżegorodzkićj, dopuścili się rabunku. Dwaj 
świata urzędniczego zajał sie ta sprawą, zwołał | włościanie zaszli do znajomego mnicha, który 
zgromadzenie, aby można równocześnie z pe | przyjął ich bardzo gościnnie i zwyczajem ros- 
„ tycją lwowskich urzędników i tutejszą rządowi |syjskim zaczął traktować herbatą. Do celi 
przedłożyć, zwłaszcza że sprawa ta już w roku | przyszło jeszcze kilku zakonników: zaczęła się 
przeszłym poruszoną została, a'e prośbę ów-|w najlepsze pogadanka, która przeciągnęła się 


czesną złożono tymczasem ad meliora tempora. | do późnćj nocy. 


W tej samój sprawie otrzymujemy nastę- 


pujaca wiadomość: 


rząd, i wydania Krakowa tym sposobem na | datkn jeszcze obito. 


łaskę i uiełaskę chciwych entreprenerów, którzy 


ię. Nie udała się czy przez upór Cze- 
a >" O RZ ZZ ZZO ZZOZ ZIN chów czy Niemców, nie zmienia to rze- 
= u r s ple ró w 
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madzenie dla zastanowienia |/0rs Dagblad, ponieważ przed samym wyjściem 
ę nad położeniem swojóm, uprosiwszy prezesa 
. Bołosa Antoniewicza na przewodniczącego 
gromadzenia, Uchwalono po treściwój p.ze- 
mowie tegoż udać się za pośrednictwem prezy- 
djum sądu wyższego do jeks. namiestnika kraju, 
licząc na życzliwe poparcie jego u rządu, na 
stępnie podać petycję do rady państwa na 
W tym celu zgodzono 
się na komitet sześciu, t. j. trzech urzędników 
, | gadu krajowego a trzech sądu wyższego, którzy 
skie się zajmą redakcja petycji i przedstawia tako- 
wą następnie na pełućm zgromadzeniu urzędni- 
ków sądowych. Z pierwszćj instancji wybrano 
p. radcę dr. Przesmyckiego, adjunkta p. dr. Ka- 
sparka i dyrektora urzędów manipulacyjnych 
Radcę pana Borońskiego 
aby na się wziął pośrednictwo, iżby 
e w sądzie wyższym urzędnicy trzech człon- 
ków do składu powyższego komitetu wybrali. 
P. Zygmunt Dobieszewski referent spraw 
pitalnych przy wydziale krajowym, otrzymał 


( Dr. Dobieszewski ukończył w r. 1862 aka- 
Zie |demję medyko-chirurgiczna warszawską. Od 
1861r. rozpoczął służbę szpitalna, jako intern, 
w szpitalu św. Rocha w Warszawie, a pu ukoń- 
czeniu studjów i uzyskaniu od zmienionéj aka- 
demji na szkołę główna, stopnia lekarza, jako 


Dla uzyskania stopnia dr. medycyny, napisał 


Dom zleceń. — Namiestnictwo lwowskie 


W uniwersytecie wiedeńskim było w r. 


Rabunek w klasztorze. — Podług wiado- 


Gdy czas już było wychodzić, jeden z wło- 
ścian (Ignatyczew) oświadczył, że się boi tak 
„Jak we Lwowie tak i w Krakowie wobec| późno wracać do domu, bo ma z sobą dużo 
drożyzny mieszkań i wszelkich potrzeb życia, | pieniędzy. Po tych słowach, zakonnicy gasza 
urzędniey postanowili udać się do rady pań-|lampę, rzucają się na włościanina i zabierają 
stwa i do rządu; aby uzyskać bądź to reluta |mu 774ruble. Pokrzywdzony z poczatku mnie 
na mieszkanie, bądź też dodatki do płac z po-|mał, że to się robi żartem; ale wk ótce się 
wodu niesłychanćj drożyzny. Do téj ostatnićj | przekonał, że postąpiono z nim na serjo, bo 
przybyło niezmierne podrożenie węgla w Kra-| wyciągnięto go z klasztoru, odebrano nawet 
 kowie, skutkiem sprzedaży Jaworżna przez | drobne pieniądze jakie miał przy sobie i w do- 


Powieść zamiast wstępnego artykułu 


dziennika cenzura wykreśliła wstępny artykuł 
traktujący o mającym się wkrótce zebrać sej- 
mie. Zakłopotana redakcja w braku innych 
materjałów, wydrukowała powieść Turgeniewa 
w tłumaczeniu szwedzkióm. Krok ten wzięto 
za złe redakcji, a komitet cenzury oświadczył 
swoje niezadowolnienie. 

Delegat od kościoła prawosławnego na 
kongresie starokatolików w Monac jum, p. Osi- 
nin, wrócił do Petersburga i ma wkrótce przed- 
stawić św. synodowi sprawozdanie. APT * 

Stowarzyszenie kobiet pracujących ma 
się wkrótce zawiązać w Warszawie. Sprawą 
tą zajmuje się głównie p. B. Korpaczewski. 

Wydania Donkiszota.— Według Wiestnika 
bibljograficznego wychodzącego w Pradze, było 
wydań Donkiszota, dzieła Cerwanteta, od roku 
1605 do r. 1857: hiszpańskich 400, angiel- 
skich 200, francuzkich 168, włoskich 96, por- 
tugalskich 80, niemieckich 70, szweckich 13, 
polskich 8, moskiewskich 2, w łacińskim języ- 


i strat. 


w oko wpaść musiały. 


nów egzemplarzy Pisma Św., tak, że jeden 
egzemplarz przypada na cztery głowy ludności. 

W Soglio w kantonie Graubiindten, żyje 
krzepka staruszka mająca lat 100, która 
pracuje jeszcze w domu i w polu. Gmina po- 
stanowiła jéj dawać codzień kufel najlepszego 
wina Weltlińskiego i dodać jéj pomocnicę, któ- 
raby także nad nią czuwała. 

Koncert. — Dziś w poniedzi”łek i jutro we 
wtorek wielki koncert towarzystwa francuzkich 
śpiewaków w połączeniu z orkiestrą Ruprecht 
u Frühbeka. Początek o godz. 7. 

Teatr. — We wtorek dnia 31 października 
danćm będzie: „Solidarność czyli Wybór po- 
sła,* komedja w 5 aktach E. Seribego, prze- 
łożona przez L. Rudkiewicza. 


dze uzyskać się nie da. 


w Niemczech 270,828. Od początku tego 
wieku rozsiano po Niemczech około 10 miljo 


streit ob. z Gorlic, Alfred Kołaczkowski wł. q, 
z Ludwinowa, Fryderyk Weyhe kup. z Bremen, 
Wład. Mencel technik z Warszawy, Aloizy Du- 

ik z Żoną fabrykant z Warszawy, Teudor 
Jagor dr. filozofji z Berlina, Aleks. Krutikoff 
ob. ze Szkalbmierza, Ign. Zaurowski prawnik 
z Petersburga, Jerzy Teothoks wł. d. z Korfu, 
Józef Wetzel kup. z Wiednia. > z 


OOOO SEC 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


0 ojczystym banku ubezpieczeń na życie 
(Vaterländische Lebens- u. Renten- Versicherungs- 
Bank) zamieściło pismo ekonomiczne Oesterr.- 
Ungarische Post następujący artykuł: 

Jeżeli dziś dopiero występujemy przed pu- 
blicznością ze szczegółową krytyką sprawozda- 
nia z czynności i ze stanu interesów ojczystego 
banku ubezpieczeń na życie i na renty, czyni- 
my to z dwóch przyczyn: 

Najprzód byliśmy ciekawi usłyszeć zdanie 
tak zwanćj „niezawisłćj prasy fachowćj* o bez- 
wstydnćj igraszce, którćj się dopuściła dyrekcja 
téj instytucji względem publiczności, ogłaszając 
swoje spiawozdanie; dalćj zależało nam przede- 
wszystkióm na tém, aby znaleść stosowniejsza 
chwilę do rzucenia kry ycznego światła na spo- 
sób prowadzenia interesów, jakiego się organa 
tćj instytueji dopuszczają. 

Wpośród nieskończonćj ilości sprawozdań, 
które nam w ostatnich dniach podały dzienniki 
o muićj lub więcćj szczęśliwie odbytych wal- 
nych zgromadzeniach różnych instytucji i towa- 
rzystw, nie byłoby może obudziło nasze na 
cyfrach oparte ostrzeżenie co do „ojezystego 
banku zabezpieczeń na Życie i renty* tój uwa- 
gi, jaka pod tym względem jest pożądaną i 
konieczną tak ze strony publiczności jak i władz 
rządowych w interesie dobra publicznego. Chcie- 


ar- 


nikach. 


powiedzi: 


rezerwowym? 


tnym skutkom tekowego? 
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przesyconym nieskończoną liczba sprawozdań 
i krytyk, aby tóm bardzićj powiększyć ich wra 
żliwość na następujace wyjaśnienia. 

Ba-dzo charakterystycz ém jest, że wszyst- 
kie ogłoszone dotad gazeciarskie sprawozdania 
o „ojczystym banku ubezpieczeń na życie i na 
renty* są prawie jednobrzmiące, a szczególnićj 
ze zgodnością ogłaszają tylko rachunki zysków 


Każdy choć cokolwiek w zawodzie kupieckim 
wykształcony wie dubrze, iż o stanie takiego 
zakładu tylko z bilansu przekonać się można. 
Pub ikowanie rachunków zysków i strat z pomi- 
nięciem, względnie wyklu zeniem bilansu, naj- 
mniejszćj nie ma wartości i zawiera w sobie — 
jak to następnie udowodnimy — zdeklarowany 
zamiar umyślnego łudzenia publiczności i prze- 
szkadzania jéj w odkryciu strat, któreby przy 
pobieżnóm tylko przejrzeniu bilansu natychmiast 


I tak np. zpajdujemy, że kapitał rezerwowy 


Otóż urzędnicy sądowi od- | Zamieścił niedawno dziennik finlandzki Helsing- |liśmy więc dać wytchnać czytelnikom naszym, 
dla wszystkich ubezpieczeń w wartości kapita- 


27,371 zła. 86 cnt. tworzacą teraźniejszy 
fundusz rezerwowy, to się okaże „deficyt 
co najmnićj w kwocie 47,648 zła. 14 Q.*, 
który nie ma pokrycia i w zwyczajnćj dro- 


Przyczyna tego niezachwianego a zarazem 
smutnego faktu, którego prawdziwość każdy 
matematyk stwierdzić może, polega na więcćj 
niż nieodpowiednićm gospodarstwie, które pro- 
wadzono z wpłaconemi w gotówce premjami za 
ubezpieczenia zwrotu wkładek i za ubezpiecze- 
nia subskrybentów. Z tych premji pozostawiono 
według sprawozdania fundusz rezerwowy tylko 
w kwocię 5610 zła. 25 c., podczas gdy racjo- 
nalnie rzeczy biorac, ten fundusz rezerwow 
powinien wynosić przynajmnićj 50,000 zła. 

Pominawszy już to, że statuta wyraźnie zą- 
strzegają co do administracji asocjacji (tj. spó- 
łek na przeżycie), aby wpłacane do tego działu 
HOTEL SASKI. Przyjechali: Józef Heben-| ubezpieczeń kapitały zupełnie oddzielnie ad- 

ministrowane były i nigdy nie zostały komulo- 
wane z premjami innych działów ubezpieczeń 
za życie (188,065 zła.) nie powinny takowe 
nawet w tój powyższćj formie być wykazane — 
jak się to stało w rachunkach zysków i strat. 

Nadto tworza kwoty wpłacane do kas spółek 
na przeżycie tylko kapitał oddany „ojezystemu 
bankowi ubezpieczeń na życie* na pewien czas 
do korzystnego lokowania i administrowania, 
któryto kapitał powinien i musi bank zwrócić 
po odciagnieniu prowizji oznaczonój statutami 
za administrację upoważnionym do odebrania 
z procentami i procentami od procentów, oraz 
z wkładkami dziedzicznemi po zmarłych spól- 


Wobec. tych faktów pozwolimy sobie niniej- 
szém zadać dyrektorowi „ojczystego banku u- 
bezpieczeń na Życie i na renty“ panu Ehren- 
zweigowi następujące pytania, do łaskawćj od- 


1) Gdzie się podziały owe 47,643 zła, któ- 
rych — jakeśmy wykazali — brakuje w funduszu 


2) Czóm może dyrekcja usprawiedliwić swe 
samowolne, przeciwne statutom rozporządzanie 
wkładkami publiczności powierzonemi bankowi? 

3) Jakim sposobem zamyśla dyrekcja pokryć 
istniejący deficyt i ewentualnie zapobiedz smu- 


W końcu moglibyśmy przy tćj sposobności 
zainterpelować genjalnych kompilatorów spra- 
wozdania, o niczćm nie usprawiedliwione a w 
bilansie zawarte zestawienie zaległości ajencji 
z zaległemi ratami premji; nie chcemy jednak 
szczegółowo przechodzić podobnych bardzo 
zwyczajnych sztuczek rachmistrzów bedących 
w kłopotach, bo sztuczki te nikng wobec skon- 
statowanego przez nas „kolosalnego deficytu. * 

Podajemy powyższe zdanie fachowego pisma 
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jako odpowiedź na artykuł o „banku ojczy- 
stym* niedawno w Kraju z Dziennika Polskiego 
przedrukowany. 


się zajmuje kwestją redukcji czasu służby 


śii i dla tego utrzymany zostanie i nadal 
stary system, 

We Francji pierwsze posiedzenie rad 
jeneralnych odbyły się spokojnie. Niektó- 
rzy mowcy usiłowali wprawdzie podnieść 
drażliwe kwestje polityczne, ale głosy 
ich nie miały znaczenia wobec umiarko- 
wanćj większości. Na Korsyce po odje- 
jeździe księcia Napoleona agitacja bona- 
partystyczna prawie ustała, a wybór p. 
Rvuhera na deputowanego, zdaje się być 
wątpliwym. Za to w Paryżu spodziewano 
się podohno 25 października demonstra- 
cji bonapartystycznćj, schwytano nawet 
kilku ajentów rozdających żołnierzom ma- 
nifest ex-cesarza do armji, wiadomość ta 
jednak potrzebuje potwierdzenia. 

W ministerstwie włoskiem mają zajść 
zmiany, mianowicie ma ustąpić p. Sella. 
P. Nigra ma ustąpić z posady ambasado- 


Obwieszczenie. — Według zawiadomienia 
ck. starostwa w Krakowie do magistratu pod 
dniem 21 października rb. wystosowanego wy- 
buchł kiegosusz we wsi Zwierzyńcu. 

Magistrat przeto rozporzadza, że z dniem 
dzisiejszym (21 października) ma ustać pędze- 
nie bydła z miasta na błonia i takowe w nno 
być w stajniach trzyman. ; jak również, że 
sprowadzania bydła, trzody, paszy i podściółki 
ze wsi Zwierzyńca do miasta zabrania sie tak 
długo, dopóki odwołanie niniejszego zakazu nie 
nastapi. 


MODA DAC CZW EA O XU LAAD Z O DD 
Wiadomości telegraficzne. 


Chemnitz 28 października. Dziś rano 
zaprzestano robić w 20 większych fabry- 
kach, między innemi w saskićj fubryce 
maszyn Jana Zimmermanna. Liczba ro- 


olwiekbądź czyn z mojćj strony. Nieu- 
fność atoli, jaką Rzeczpospolita niektó- 
rych przejmuje, yaga od republika- 
nów wytrwałego obstawania za porząd- 
kiem. 

Rzeczpospolita powinna się lepićj za- 
chowywać niż monarchja, by tem samem 
dowiodła, że może istnieć w parze z po- 
rządkiem i poważana przez wszystkich. 
Rząd był energicznym i niewzruszonym 
w wojnie przeciw powstańcom paryzkim. 
Teraz chce być umiarkowanym, ale nie- 
pozwoli, — by ktokolwiek naruszał pe 
rządek, bo spokój publiczny jest także 
Y|niezbędnym warunkiem do uwolnienia 
Francji od zajęcia przez wojska niemie- 
ckie. 

Trzeba w Niemcach zaufanie wzbudzić 
i dowieść im, że Francja się znowu po- 
dnosi, by ją tem prędzćj opuścili. Nie 
możemy sławy Francji odzyskać siłą bro- 
ni, — więc przyspieszmy jéj uwolnienie 
przez pracę i porządek, usiłowania i po- 
święcenia wszystkich. 

Union donosi, że hr. Chambord przy- 
będzie dnia 7 listopada do Luzernu. 

Okólnik jeneralnego sekretarza banku 
francuzkiego powiada, — że publiczność 
może przyjmować monetę papiezką; — 
przyjmie ją napowrót, jako monetę fran- 
cuzką. 

Madryt 28 października. Podkomitet 
komisji budżetowćj zgadza się z mini- 
strem skarbu na zaprowadzenie 18 pro- 
centowego podatku od krajowego i za- 
granicznego długu państwa. — Odnośne 
sprawozdanie wkrótce przedstawione zo- 
stanie komisji. 

Corespondencia donosi, że komisja wnio- 
sła także opodatkowanie kolejowych ak- 
cyj bankowych i nafty. 


Przegląd polityczny. 

Z Wiednia donoszą nam: „Chaos i nie 
więcćj. Można zaręczyć, że nikt tu nie 
nie wie, co za przyszłość nas czeka. Wy- 
bitoych kierowników polityki boją się tu- 
taj, dlatego ani o Szmerlingu anı o Gi. 
skrze, ani o żadnym z podobnych wybi- 
jtnych postaci mowy nie ma. Prowizo- 
rjum potrwa czas jakiś. Zdaje się, że 
przyjdzie chwilowo do władzy minister- 
stwo bezbarwne administracyjne z tenden- 
cjami wobec Czechów reakcyjnemi, które 
położy rękę na prasę tak w Pradze jak 
w Wiedniu“. 

Nasze położenie wobec tego stanu rze- 
czy jest jasne. 

Życzyliśmy sobie ugody, popieraliśmy 


wszystkich okoliczności czy prezes mi- 
nistrów nie jest zdania, że zaprowadzenie 
unji personalnćj jest koniecznością?* 

Bruksela 28go paźdz. Libertć zawiera 
depeszę z Gandawy, donoszącą o ogól- 
nój zmowie robotników we fabrykach 
maszyn, 3000 w zmowie będących robo- 
tników przeciągają tłumnie ulice miasta. 

Londyn 28 października. W przemowie 
do wyborców swych w Greenwich, gt 
stone broni polityki wewnętrznej ; r. 
1832 rząd jego był najdłuższym rządem 
liberalnym, którego żywotność trwa nieo- 
słabiona. Przez dotychczasowe ustawy 
zadowolniło się Irlandję i położyło się 
grunt do przyszłćj kraju tego pomyśl- 
ności. 

Gladstone chwali oszczędność rządu i 
odwołanie wojsk angielskich z dalekich 
krain na obronę ojczyzny. Wiuszuje on 
Anglji z powodu zniesienia sprzedajności 
posad wojskowych. Oświadcza on się za 
reformą izby wyższej; atoli radzi pod tym 
względem postępować bez pośpiechu. Gani 
odrzucenie przez izbę niższą bilu o taj- 
ném głosowaniu i spodziewa się powtór- 
nego wniesienia tćj sprawy do izby wyż- 
szćj. W sprawie robotników przyznaje, że 
pozostaje dużo do zrobienia jeszcze; o- 
strzega przed mrzonkami; rozwiązanie 
trudności zależy od działalności ludu. O 
pe» zewnętrzućj minister nie nie mó- 
wił. 

Kragujewacz 29 paździer. Posiedzenie 
skupczyny. Ministar robót publicznych 
przedk ada projek ględem postawienia 
pomnika księciu Michałowi. Skupczyna 
uchwala prosić rząd o przedłozenie pro- 
jektu względem reformy wychowania. — 
Książę oczeki 
działek. 

Konstantynopol 28 październ. ł 
Ignatiew wrócił dzisiaj z Krymu. Tuten- 
dentura sanitarna obstaje za utrzym m 
kordomu,, jakkolwiek wszystkie dzienniki 
jedno ie stwierdzają niekorzystny 
i niebezpieczny wpływ takowe tóry 
występuje głównie w miejscu I dzie 
mi gzkają robotnicy angielscy, zatrudnieni 
przęerządowych fubrykach maszyn. Do 
dziśdnia zmarło tam 20 Anglików. 

Kursa.— Wieden 30 paździer. god 2.— 
Akcie kredytowe 29610 — Lombardy 
195.10. — Losv z 186U r. 100 25. — Losy 
z r. 1x64 138.25 — Akcie tranko-austr. 
120.50. — Napoleony 9 40—, Akcje kol. 
gabe. Karola Ludwika x61.—. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 17150 — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 159 75 
Akcje banku 782.—. — Akoe banku 
związkowego (Vereinsbank) 103.5). — 
Akcje bankn jeneraln. 8150. — Renta 
w srebrze 68 20. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 7525. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 18050 — Akcje 
anglo-bauku 259 —, — Akcje kolei rząd. 


Usposob:enie giełdy: pomyślne. 
. . . . . WA rz 
poparcie i solidaruość, to jest zadaniem R-daktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
naszóm w téj chwili. Redaktor odpowiedzialny: Stan, Gralichowski. 
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(N adesłane.) 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 

Revalescióre du Barry z Londynu usuwa następujące choroby: 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę, — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabin, de Bréhan. 

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. ; 

Szanowny Panie! Glainach T4 lipca 1867. ` 

Revalescierę pańska, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo- 
łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej- 
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednéj puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowóm, 

Z uszanowaniem i wdzięcznością: 
; OE UAE poig Uaia K 
wikarjusz w probosi , ę Uuteriengen przy Klagenfurci È 
W puszkach zawierających !/3 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 m 50 każ 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 

Revalescióre Chocolate w tabliczkach na 12 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w 
filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 zły. 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


czy. Pragniemy silnćj Austrji i dlatego 

rozbicie się akcji ugadowćj uważamy za 
mog fkt niepomyślny. Wobec niejasaćj i nie- 
pewnćj przyszłości, musimy stać przy po- 
stu!atach Galicji, przy żądaniu odrębno- 
ści Galicji. Żądania te formułować jasno 
i zyskać dla nich jak największe w kraju 
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filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżano" 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 Zliżanek 


a M przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nr, 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* w Peszcie Tórók: w Pradze 
J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstadter; w Bochni J. E. Bulsiewicz, 
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Opinja publiczna w Niemczech maeno 


w wojsku, ale rząd o tćj redukcji nie my- - 
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ku 1, razem 1038. łowéj 2.814,231 zła. wynosi tylko 27,351 zła. botników wstrzymujących się od pracy |T2 włoskiego w Paryżu, a na jego miej- 

Przysmaki. — Piotr Wielki kazał dnia 19 | 86 c., podczas gdy — w razie gdyby fundusz dochodzi do 6500. Przytem spokój nie-|S€e ma być mianowany jenerał Cialdini. 
maja 1715 roku dać na stół inłode szczury, |ten odpowiednio był dotowany — wymienione zakłótony i nieobawiają się żadnych za- Rząd turecki zezwolił bejowi tuetań- 
ws>yscy Moskale musieli jeść, tylko posłowie| W 1.443,500 zła, zabezpieczonego kapitału | burzeń. skiemu na dziedziczność tronu w jego fa- 
zagraniczni byli wolni od przymusu. pośmiertnego, w pierwszym roku przynaj- Robotnicy żądają, by czas pracy zni- milji i zwolnił go od haraczu. Natomiast 

Do emancypacji kobiet, — Podczes osta- mnićj kapitała rezerwowego w kwocie zła. żono na 10 godzin. bej musiał się wyrzec bezpośredniego 
tniego posiedzenia sejmu berlińskiego zasiadała 20,800; Paryż 28 października. Przy wczoraj- traktowania z zagranicznemi państwami. 
w trybunie dziennikarskićj także sprawodaw.| Ù) 114,793 zła. zabezpieczonego kapitału na |szgm przyjęciu rady ogólnćj depa'tamen- Ostatnie telegramy 
z CORONA m ASAD aia aao ray P maigi Thiers. w następujący Peszt 29 października. Na EAEE 
mann a. najmni 3 sposób : 3 se 4 arte a 

Towarzystwa biblijne. — W Niemczech | © 1.255,938 zła. zabezpieczeń zwrotu wkła Nia jestem zwolennikiem żadnego stron- „Kawie ie erat a Tisza stawia na- 
znajduje się 25 protestanckich towarzystw bi- dek w pierwszym roku funduszu rezerwo- |njctwa, jestem Fiancuzem, któremu po- isa W AZ F zi len; Ew Pre ale = 
blijnych, pomiędzy któremi główne towarzy.| wego najmnićj 50,000 zła. , lecono być pomocnym krajowi, by tenże|.„.. ; w Jada ko iaoi -g < kidi R 
stwo w Berlinie ma 143 filij; prócz tego an- | Wymagaćby musiał, w ten sposób, że sumie mógł wybrnąć z goa przesilenia. w. E R TES E, aidi 3 å ii a Ie] = RE 
gielskie towarzystwo biblijne ma agentury we 2.814,281 zła. zabezpieczonego kapitału | Nie jestem sprawcą Rzeczypospolitej, ale | |: a Š pz dada WE As aher ge } 
Frankfurcie, Kolonji i Berlinie. W r. 1868 te musiałby odpowiadać kapitał rezerwowy w | otrzymałem ją do przechowania. Jestem > sę YA SRA kiH h WZĘ a 
stowarzyszenia rozdały 360,000 egzemplarzy kwocie 75,000 zła. Jeżeli od tćj ogólnćj | człowiekiem uczciwym. 5 w. T m $ Enea Mao > 
Pisma Św.; w r. 1869 towarzystwa niemieckie sumy 75,000 zła. odciągniemy sumę podaną Dobro, ktore mi powierzono, nie prze- de €5Ty, CO. siano k ryta praece- 

W r. 1868 mianowany został naczel-|rozdały 159,400 egzemplarzy, angielskie zaś w sprawozdaniu z czynności banku wkwocie pns w moich rękach, ani przez jaki- de: dodire: aeaii T S kie 
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KRAJ z wtorku 31 października. 


GEE Już wyszecł PE 


KALENDARZ POWIEŚCIOWY 


na 18372 rok 


i zawiera obok cześci informacyjnćj 12 arkuszy literackićj treści a mianowicie: 
szkice, powiastki, poezye, opowiadania i 
zomeciyjizę pióra lubionych autorów. — Egzem larz 44b cent. 
Tuzin $ zir. 50 kr. — pół tuzin: A złr. SQ kr. -- ćwierć tuzina A złr. wal. austr. 

Otrzymać go można u podpisanego nakładcy — także we wszystkich ksiegar- 
niach i handlach papieru, również za pomoca urzedów pocztowych. 
Zamówienia przyjmują się za przysłaniem asygnaty pocztowćj. 


Wyszecił trzeci zeszyt czieżłiza p.t. 


Sekretarz i Adwokat domowy 


BĘ OcLaciministracyi. E 
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W. UJRELY! jun. 


następca dentysty J. z. Ujhelyi 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ , 
wyszły i są do nabycia | 
) wW Erakowie w administracyi „Kraju“ (. 
jako téż 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom . . «uuu ea e e ooe e i 
Album fotograficzne, 2 gi tom 

(Tom I. wyczerpnięty). j 
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego . . « « «aaa ranna aaa awa j 
Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. | 


mieszka teraz w Krakowie przy ul. Florjańskićj Nr. 359, w domu p. Rogójskiego 
róg drugićj przecznicy, idąc od rynku, na FI. piętrze. 


Niezrównany 


w austryacko-=węgierskićj monarchii! 


Katóla: Batrejchata . „100-1 «lei e 6 oe: EN ORMO RZ EF ZZIĄ E R: da ABE SE wą, h beiin da of jest na ostatnićj wystawie najwieksza nagroda rządową i wielkim srebrnym medalem 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 którego część I. opuściła prasę i zawiera niezwykły zbiór listów towarzyskich i oko- odszezególniony 
Tajny fundusz, powieść Zaclinujeżienieza ; 2: F hyde. licznościowych, dla słabych w stylu oryginalnie napisany, przez FAB 4 =. 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. . « « « « « « © © « » > Dr SENT E A CZĘ „ME. Borejkę i = eimen 1 dni RYCZNY SKŁAD PŁOCIEN I BIELIZNY 
Walka rodów konei RRP J 50 14) t.j Aiwekat-d RO ty ATEON oka i DEE asa Pó zie w pi mea tet À 4 7. M 
A £ jka, EROS" 0 s) 00 dg a deg ike „pó 4) t.j. wokat domovy ułożony przez Drą A. Z. zawierać będzie część jurydyczna H W 

Sobory, szkic historyczny przez W.B.K. . . . . ara e rant taaa: — 20 najstarannićj obrobioną i to tak, aby k.żdy bez obećj pom cy mógł napisać prośbe, Aleksandra echt a W | iedniu | 
R RER in 22 EOT OR RZ Wa W NIERU rekurs, pod nie — nadto w części tćj znajdzie czytelnik rady w sprawach zawikłań Wied H tst Nr. I ) | 

k é : 3 x r PE jurydycznych, itp. — Zeszyt IV. mieści w sobie przepisy i objaśnienia co do obowią- ieden au RZ | 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpniete). . . . . > — zujacćj teraz DRAW wojskowćj. PFT , pitstrasse, Nr 


. wasrE na 3 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) . .. . . — 50 
A „EL IE A T A PO R EE E A N A T 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . — 50 
MĘ Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za pobraniem pocztowóm. 


Zeszytów wyjdzie 7. — Prenumerate 27złr. 80 kr. składa sie za 7 zeszytów. — 
Prenumerujacy otrzyma jako rremię powyższy kalendarz na rok 1872. — Po wyjściu 
z druku cena dla nieprenumerujacych podnosi się na 60 cent. za zeszyt. 

Zamówienia przesyłać należy do podpisanego nakładcy. 


ELE. BOCLEK, 
księgarnia. 1. 74, Lwów. 


AZ 


© 


10.000 kosz! męskich i kobiecych. 


dz całym spokojem sumienia możemy zalecić ten dawny, słynny zakład jako najwła- 
ściwsze miejsce, w któróm każdy zakupować może płótno i bieliznę bez najmniejszćj obawy, 
albowiem coś nadzwyczajnego pod wzgledem dobroci, piękności, elegancyi i taniości towaru, 
możemy robić jedynie dla tej ważnój okoliczności, że szyjemy bieliznę z własnych wyrobów 


2368(1-4) 


5 płóciennych i bawełnianych, posiadając szwalnie na wielkie rozmiary; potrzeba tylko: mała 
PODZIEKOWANIE zaw zrobić próbe, aby się o tém przekonać. — Szycie domowe, nie fabryczne. ; 
5 . 1327) . . . r. afe . . . r. r 
Aoao mn pe 0 NHI Cennik płócien, bielizny kobiecéj, męskiéj i dziecięcéj 
: : 5 ż y Rozsyika piwa dobrój i trwałój, podług najnowszego kroju, z poręczeniem za czysto lniane płótno. 
| JACY, GKaKalSKIĘI bez wstrzykiwania 66 Bielizna męska. Towary płócienne. 
pI x 5 A 4 i; bez zapisywania lekarstw, które wcześnićj czy $ 35 EA prótna rumbuoakiago (zraboćć sayi e 54 RR do porównania dobrćj rum- 
Drowi Medycyny, Chirurgii późnićj nadwerężaja organa trawienia, tu- $ : a ia : ; ek a SI ODRZE: urgskiéj albo holenderskiėj weby (roboty 
5 F k : 5 H dzież bez następstwa innych chorób i bez na sposób bawarski W browarze Wojniekim wyrabianego, rozpoczęła się Koszule angielskie szytionowe z kołnierzyka- ręcznćj L=/, szerokićj) po fi. 20, 25, 30, 35, 
i Magistrowi Położnictwa X przeszkody w pracach chorego leczy natu- dnia L15 pażdziernika 18771 r. mi lab bez nich, piękniejsze niż lniane (po- 40, ani aż a fi: 60. 
5 ralnym sposobem gruntownie i rędko Zamówienia uprasza się adresować: dać grubość szyi) po złr. 1.80, 2,50, 3, aż | 43 łokci belgijskiego płótna wehowego po fi. 
w Podgórzu przy Krakowie. (upławy cewki moczowej) nia upras x d 4 Se do 3.50. Najhardziéj eleganckie i najprakt. 22, 25, 30 aż do 35 nader pieknćj. 
WIiewWiOrY, 2385(1-3) do Zarzą u Browaru w W OJNICZU, Koszule zbytkowne z sztuczn. piersiami (grub. | 30 łokci ręcznego płótna bielonego, także po- 
Przed pięciu miesiącami matka moja, 12le- według całkiem nowćj metody w niezliczo- ZRK - — 3 < n — 1 : m - — —- dwójnego, niebielonego pofi. 7.50, 9.5', 11, 
tnia staruszka, zachorowała ciężko na zapalenie | Ą nych wypadkach wypróbowanćj i przez zna- ankiety po 3, 3.50. +a% du 5 zdr. za tuzin 13, aż do 15 A. 
płuc. Kiedy już niemal wszelkie środki w celu komitości za najlepsza uznanćj Koszule kolorowe, najlepsze fraucuskie ipra- | 1 sztuka, du-1okciowa, 5/, szerokiego, rum- 
zza mao: k ig wdziwe kosmanowskie po 1.80, 2, 2:20, 2.50 burgskiego płótna po fl. 1”, 13, 15 aż do 18 
przywrócenia jéj zdrowia bezskutecznemi się Dr HARTMANN ż4$teGa46 WLAIE a , -— aż : 
ili i AA jyboruego otna weDowego 
okazały, a chora lada chwili zgasnąć miała, E bi z Koszule fla:elowe i kaftaniki prześliczne po na bielizne pościelna lub 12 koszul Eom 
udałem się jeszcze po radę do Wgo Eugenjusza | g a ao. Gan mj Asią 3. 4, 5 złe.,z piersiami jedwabn., 4, 5, 6 fl. cych) f. 14, 15, 18, 22 do 24. 
- i ji itd. edeń, miasto, Stubenbastei 14. l ootawiziGo 5003 = EO - 
(o; S Pa Er Ay EE Leczy sie także według najnowszych do- ces. król. wył. uprz. ka wj A An on IŁ dł lą TŻ RSP Wyzpodaro ago 
w Podgórzu. "9 R ;* : i , ` „za tuzin. 0 +, 16, 18 20. 
Dolna ten mąż, zbadawszy stan chorćj, |, ie. EEEa oe a Glo rawdziw oczyszczony A DSO 7 EEA, A ne a bo | 30 toker białej dymki (ua pościelna bieliznę) 
_ zajął się nia gorliwie i umiejętnie. To tóż zaraz | i upławy, niepłodność l blacaozk u kobiet p y a krojem BARD ERARA do 3 A. z po fi. 9, 10 aż do 12 sztuka. 7 
p > : ; bieki i Ji wszelkie tajne choroby. Również leczy się i E spa ŻE SERA: 11/, okcia szerokićj dymki kia : 
w pierwszych dniach jego opieki znaczne na-|Ę X i it $ la ia nzerokićj ymki do pokrycia mebli 
stąpiło polepszenie, a w przeciągu dni kilku- Dez cięcia Kaini piae Sie BAA RE albo na materace, łokieć po 65, 75 d 9 vei. 
nastu matka moja zupełnie wyleczona została. | 4 „ wiec bez bólu i zostawienia szpecacych 0 | 2284(1-16) niegładkie 2.50, kroju AVATA; AAA 15 onai ya dymki na materace po fi. 6, 7, 
Ale wiek już podeszły nie pozwala nikomu | blizn wszelkie wrzody zołzowe i syfilityczne. w: , nowe kroje z haftami po 3. 3,50, 4, 5. tu- 3 z = T ZR ERIE 
€ Ą k ; TAE 5 Manica chownie sie najściślejsza. — zież najlepsz i i batys z 30 tokcei kolorowej pościeli, sztuka po fl: 7 
é długo zdrowiem. Więc tóż i"matka | $ Tajemniee zachowuje sie najściślejszą : VWYi1k Masa ad U dzież najlepsze lniane i batystowe koszule _P 8 L a 
apaia cicwi każ w AT słabości Listowne zapytania moga być podpisywane il elma. sera w Wie ni . z haftami, koronkami po 6, 8 aż do 10 fi. 8, 9. 10 aż do 12. 
É è 3 RA dowolnym znakiem zamiast nazwiska. — Pog Ę Koszule nocne z diug. rekawami po f, 5.507 1.ga»rnitur stołowy na 12 osób (o ielki 
bardzo niebezpiecznie. Przekonany o wielkićj | przesłaniu stósownego wynagrodzenia prze- Najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i zą najskuteczniejszy uznany Środek na Gkżę haftowana oń. © AŻ de TL. obie | raf iękieótari) po 10, 12. 16 ER Ki 
= zdolności lekarskićj i gorliwości Wgo doktora ||H syła się lekarstwa wraz z opisem używania. $ słabości piersiowe i suchoty, zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłabienie, itd. Mak 2 B:óGia tiancr Tt albo, Dara zę > RA 
An Skakalskie dałem sie do niego o pomoc Dla 'czekajacych kobict i mężczyzn sa 0- Š można dostać prawdziwy flaszka à I złr. albo w moim fabrycznym składzię w Wiedniu: j  p:ótna nianego, perkalu albo barcha- | 1 płócienny garnitur stołowy na 6 osób (1 0- 
go, udate e 5 p "1E Sk : $ z ni i A EA REEE zab ZEE AE wa un po fl. 2, 2.50 aż do 3 haftowane. bris-2 aerala T Fi 
I ni iodł pr EPE są — ||] sobne pokoje. Backerstrasse Nr. 12, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, miedzy któ PA a a UBĆ Sk a AA O: FZ bserwetami), po 5, 6. 8 aż do 10 fi. 
za poż PRE e ŻE Miasto Stubenbastei Nr. 14 I. piętro. remi są nastepujace: w Krakowie u pp. aptekarzy: Flor. Sawiczewskiego, Fortunata Gralew- Spodnice perkalowe albo z uajlepszego bar |] Serwety i ręczniki, tuzin tylko 5, 6, « aż do 
mimo jéj podeszłego wieku i mocno nadwątlo- ug Wchód od Gartenbaugesellschaft i skiego, M. Skalskiego, J. Trauczyńskiego, A. Alexandrowicza i u p. J. N. Waltera kupca.— chanu po 4 fl., z haftow. nadstawkami po f-9*ożdóbne. 
nych sił — znów ogladam uratowana. Woll; sile T 3 w Biale u p. Erycha Kéler apt., E. Pongratz Syna kupca — w Bochni u p. Franciszka Reiss 5, 6, aż do 8 złr. m - — e 
Przyjm więc Czcigodny i Szlachetny Mężu ER aaa apt. — w Brodach u p. M. S. Franzosa, kupca — w Brzeżanach u pp. Emanuela Mórl, J. Negliżyki albo nocne gorsety z perkalu albo Prawdziwe tureckie ZOE do pocierania 
z yJ 20, 3 3 zi ARN Ordynacya od godz. 10 do 4: w niedziele ; Marguliesa kupea — w Buczaczu u pp. Kercel i Jezewsby, Franciszka Popowies'a kupe. — najlepszego barchanu po fl. 2 do 2.50 —'z ciała po fl. 10, 11 i 12. 
publiczne to moje najserdeczniejsze podzięko- gi święta od 9 do 1. 2103(2-30) „R w Czerniowcach u pp. Č. v. Alth, Franc. Krzzyżanowskiego aptek. i u pp. Ignac. Schnircha, francusk batyam z haftami fl. 3.50, 5 do 6. | 1 tuzin nicianych chustek batystowych po fl 
wanie! Oby ono było choć słabym reet A N. papki any! Braci zaw a E eard ee- sa OE F Pończochy luv szkarpetki, tuzin po f. 5, 6, 5, 7, aż do 10 najleps”e. x 
uczuć płynących z sere tysiąca-— równie jak ja gustynowicza, kupe. — w Czortkowie 1 pp- Roos, vdow. apt. i Markusa Brennholz 8 aż do fi. 10 najlepsze; pończochy aż do | 1 tuzin płóciennych chustek d zt E 
i s j h Tobie! kupca — w Horodence u p. Juliana Neuburg aptekarza i $. B. Offenberger kupca w Jal p 6 nosa po fl. 
wdzięcznych i błogosławiacych Tobie! i oe s PERZA. AŚ A B f kolan po fl. 14 aż do 18. .50 aż do fl. 2, wieksza Soi 
EAN ZYKA E U URĄSE NAC YA ECH ESTE rosławiu u p. Grosstchn i Wahrhaftig kupca — w Jaworowie u p. Władysława Lachowicza — 2.50. 3.50 $ eksze i lepsze po fl. 
Podgórze przy Krukowie 29 października. R «cą ; apt — w Kołomyi u p. M. Bolchewer, Samuel Hermann, Dawid Kramer, J. S. Friedmann, PE UIN 2 Pa AAAA E5, 0 ak do 8 
E p „Li Prof. Dra Lapierre go Hersch Chayes kupców — w Kossowie u p. Kamila Mordko, kupea — w Krakowcu u p: Ed- zupełnych wypraw od f. 50 aż do 5109 nijwiekzy zapas i dobór — 
Piotr Siekierzyński w warda Kiernika apt. — we Lwowie u pp. S. Ruckera, Ad. Berlinera apt. i pp. A. ai przyjmuje sie także na nie zamówienia. 
M---—-----<ssses z Markiewicza & Wojezyńskiego, J. F. Klein wdowy i Rissler'a kupców — w Monasterzys: Listowne zamówienia z owh 5 a — 
kach u p. Lipschiitz kupca —w Mościskach u p. Samuela Eisenberg kupca — w Nadwor- za gotówke lnb za wvpłata TEETE Ae s stkio ESA 
nej u p: lanbe Griffel kupea pi Nowym Saczu R Ks ye kapca = Oświecimiu Gratis otrzyma każdy, kupujący towazu za 30 fl., pół tuzima el ń.kich chustok do 
kę nò p: firzeniekiegóagki=w" Przemysłu « POM Kożtowakiego. SUREN Rozwadowie ORR nosa, nahywey za w'eećj niż fi. 60, otrzymaja nół tuziną h h s 4 
à z ś R. Siissel Kartagenera, Leizera Storcha kupców — w Rzeszowie u pp. J. Scbaitter & Comp. moi PODEJ A A zma dobrych serwet. 
Í leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki kupców — w Samborze u p. Antoniego Kromera kupca — w Stryju u pp. Emeryka, Bober- Koszule niestósowne rzvjmuje się napowrót 
eóćwki moczowćj i białe ławy pi kabint skiego, D. J. Nussenblatt & Com. kupców — w Tarnowie u pp. Sary Wolf Synów kupców. Zz ADRES: 
nawet całkiem zastarzałe. — Cena aszki 2o s3 P 
| z opisem używania f talar 20 sgr. — Ža Central-Hauptversendungs-Lepot' der Leinen- u. Wische-Fabrik des 
> gotówke przesyła, ścisła tajemnicę zacho- F lexander EX 
gotówke ) à c A echt 
wnjac F . ; 7 ; i x 
a 2335(1-12) Wien, Wieden, Hauptstrasse, Nr. 1, im evangelischen Schulgebäude. 
w 2150(7-?) A. WITT : : 
Lindenstrasse, 18, Berlin. EMĘ" Praktyczna publiczność kupuje Ÿ nosi dziś bardzo rzadko szcezórozłote klejnoty, gdyż 
*) Setki wyleczónych. ? je zupełnie zastąpi za bajecznie niską cenę s RER ZEE 3 z 
Według zdania profesorów na wie- Nowo wynaleziony krtszec szlachetny 
deńskićj klinice QPPOLZERA i HEL- TELA : 5 ES 5 - o PEA 
LERA, sa one najwyborniejszym pre- sq ESEON MADAN- ra: Tko tu 
paratem, który pierwsze miejsce A (yy al fab i ahea i ý ! dzić 
muje miedzy wszystkiemi ed ndlu | i NAK R 8: i a 
S-U. bedacemi, a zwłaszcza bęzskute- AA t N SBAYUY e zł 
czn cukierkami słodowemi Fexe ay; orda- p Bzz GOW MS” N. Glattaua patent. Przed fałszowaniem ostrzega się. 73m] wożą 47; 
na ś iusa, braci Schallek ete: 1ikterego PRED Reczy się, że klejnoty te skutkiem nawet długoletniego używania, nie ulegają, zmianie, ruśnikarz w l iedniu 
z cuki m. „Hoffa“ mięsźać nie trzeba. Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający-i od szczćrozłotych trudno je odróżnić, sprzedaje się je po bajecznie niskich cenach, by każdy ,, M»rishi.ferst Nr. 18 
Na 9-ciu wystawach otrzymały niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i up awy j $ łatwo, mógł sobie je nabyć. A ariahi.ferstrasse Nr. 18, 
P * tak świeże jak i zadawnione. -— Dostać można . dam: Klejnoty dla mężczyzn: ma zawsze dobrze zaopatrzony skład 
nagrode, w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen“ Klejnoty dla dam: 1 Ap A: A À b . i éj . $ Poa - f 
, ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. W. Fte- i wspaniała broszka 80 ct, 1 złr., 1.20, 1.80,/1 elegancki najmodn, łańc:szek do zegarka złr. roni 
na kaszel, chrypkę, ayka aptekarza, oraz we wszystkich znacz. 2.60, 3, 3.50, 4, D, 6, 7, 8, 9, 10. 1, 1.30. 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z me- 0 pa n J l przedmiotów myśliwskich 
' u a t niejszych aptekach celniejszych miast Europy i 1 para kulezyków 80 et., złr. 1, 1.50, 2, 2.50, daljonem złr. 2.50, 3, 3.50: 4, 4.50, 5, 5.50. 6. wiasnezso wyrobu. 
innych części świata. 2167(1-17) 3, 3.50, /4, 4.50. ` 1 długi łańcusz. na szyje, nieróżniacy sie wcale beltówki. 
zaflegmienie e C. PAET ANE T IEI N WEW NE SM E L SS 1 AE aeS brosza wraz z kulezykami, w od-| od szezero-złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4. t k l AR | sk. od 100 A Zu„ełne a dy T aa do strzelb 
- Zat karton 10 kr  powiednim goście złr. 1, 150, 2, 2.50, i| 4,50, 5, 5.50, 6, 7. PRADO ALTEC, o 7 LT. drówniane A. 3:50 
lepsze w puszkach 66, 40 i 21 kr. OPTE CZĘ TOS TOWA Z PRE AES 3.50, 4 4.50, 5.50. 6, 6.50, 7, 7.50, 8,8,50, 9.|1 przednia spinka do szalów lub krawatek, n n pał (z, BYK” kiiiocwe- "EE 
epsz I 7 x Koy 1 prześliczna kolja na szyje dla dam, z krzy.| cent. 51, 80, złr. 1, 1.50, 2, $ Lefaucheux »„ najlepszyc 7 U sd - 3 Pa NE 
Żykiem 85 cent., lepsze 1 złr., przedhiejsze|l najprzedniejszy medaljonik do mezkich łań- Atk ” zwyczajnych » n alonowe odtylcowe strzelby. 
Uznanie: À Selbstbehandlun złr. 1,50, najprzedniejsze złr. 2, 2.50; EH R Gi zegarka SE 1, 1.50, 2, 2.50, 3 Perkussyjne „ najlepszych » 36 „ | System Floberta 6m/m  9m/m 
„Upraszam oprócz ekstraktu słodowego i È 1 ciężka branzoletka złr. 1:50, 2, 2.50, 3, 3.50,) 3.50, 4, 5. > da oz = ” zwyczajnych p Bay z ą zwykły gatunek 
cukierków, o 5 funtów pańskićj wybornćj cze- s genn M 4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7. li arada Tie E AE A n żelaznych n 15, z rurka stalowa fi. 18.—f. 22,— 
, WOIT =. _N » 4.0U, 0, yć 1 przedni sygnet mezki z kamieniem lub bez * p b A 
kolady. Er. z oz AE > ş 1 wspaniały medalionik damski cent. 50, 80,| tegoż, et. 50, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, Pojedynki. = a srebrem wykład. 
introligator galanteryjny w Gmunden Į Wea | złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3; najpiekniejszy| 3, 3.80, 4. Lancaster o rurkach damask. lub stalow. od 60 fil. z rzeżb. kolba fl. 24.— „ 28.— 
rej nad Trausee. ; E D 5 m. geheimer 3.50, 4, 5. "|1 buncik dewizek zegarkowych 40, 60, 80, ct. Lefiucheux  „ n n n 28 n ” 9 nabojów z kulą 
GŁÓWNY SKŁAD i AGENTURA í z 4 m. 1 elegancki pierścień z kamięniem lub bez ka-|1 para najmod. guzików do mankietów, z emal. Perkusyjne „ ZWYCZ żelaznych v E ż, aive rat fi. —.60„ „1-80 
jalicje w Krakowi ana M mo|- i ienia cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3,|. kamieniami lub bez tychże, cent. 50, 80, złr. 7 PSR A ACE r „| a EE 
na całą Galicje w Krakowie u pan | m = s Krankheiten T E n TA , 80, , , 50, 3, SM) REA ez tychże, cent. 50, 80, złr. _ Qstre naboje do strzelb Lancaster, albo 100 sztuk fl. 24.50 z 2.50 
JAKÓBA GOLDWASSERA e z z NZ. ) 1 prześliczny naszyjnik z medalionem, złr:*2.80,|1 garnitur guzików gorsetowych i mankietowych a a e A E pow rg 100 sztuk: Odtylcowe rewolwery o 6 strzałach najlepszėj 
ulica Grodzka, Nr. 70, obok ksiegarni Wildta A Dpi Y | 3, 3.50, 4, 4.50 w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, złr. 1 BAJAN Co vey GAIA STE konstrukcyi. A 
3 s PER - 8 EDR O K Pia Zi ES e RE 159 76, z I. jakości II. jakości HI. jakości S kalibe Pak” R 
FILIE: w aptece p. Józefa Trauczyńskiego ję ż , 1.50, 1.80, 2, 2.50, 8, 3.50. 4, 4,50. kaliber 12 SĘ tea) E. 5.50 fd. 5._. |Syst Lefaucheux, kaliber  Tm/m m/m 12m/m 
i u p. Józefa Goldwassera na Stradomiu. E Necessaire Antiblenorrheene xlejnoty brylantowe, wygladają jak prawdziwe, tak, iż złudza nawet (A „5.75 „5.25 „4.76 ORAN a sd A. 12.— 13,— 14:— 
Fabryka Ś zur Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- znaweę. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego złota talmi wyra- n 16—28 — „ 5.50 Bi n 4.50 Zlote nA kA soi) i Da arire NE e 
wyrobów słodowych Wilhelmsdorfskich Ą per) entiält die Utensilien und diè Medics? biane. kamienne z prawdziwego kryształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, nie Próżne rurki na naboje do strzelb Lancaster | zę zan i A mote 
r uu H mente sammt belehrenden Instructionen für traca nigdy połysku. Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe srebro. albo Lefaucheux ok % za = Gicg 18 21 24 
Józef Kiifferle & Comp. Selbstbehandlung des. Trippers 1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr. 2.50,1 szpilka krawatowa złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3. za 100 sztuk MOWEJ KOBE A EEE TT T a A 
7 BIDSWENA mg se pper 8, 3.50; 4, 4.50, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 1 pierścień brylantowy, bardzo piękny złr. 1, I. jakości II. jakości III. jakości Ostre naboje do rewolwerów. 
1983(2-?) Wieden. j ohne weitere aerztliche Hile zu” bezielien 1 para kulczyków złr. 1.50, 9 bardzo brzednie| 1.50, 2, 2.50, 3, 4 5. Š kaliber 12 fl. 2.50 A. 2.20 fl. 1.90 1m/m 9m/m 12m/m 
4 in der Qrdinationsanstalt des Spezialarztes złr. 2.50, 8, 3.50, 4, 4,50, 5, 6, 7,8, 9,10 |1 branzoleta wysadzana brylantami, złr. 2, 2.50, „2514 „ 2.30 A> „170 |Zwykły gatunek 2 2.50, 38008.50 
; wed. Tr Bisen z 1 para guzików gorsetowych złr. 1.10, 1,50, 2.| 3.50, 4.50, 5.50, 1028, --,,3:40 „a 1.80 „ 1.50 Długie » s— 350 4— 
Ę Kwiicd der Wiener Madisin> Pacaifkte 4tc 1 para guzików mankiet. złr. 1.80, 2.80,3, 3.50.| Przybitki do nabojów wszystkich kalibrów. Przerobienie perkussy]nej strzelby 
z, e er p ‘ner Medizin. Facult SEC. `. e * ICi 
j E Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12 Ozdoby żałobne a modne tekturowe za 1000 sztuk fi. 1.— na E AE = 
"PO NOS Aaea A —— 18 Preis 1o a z RAJ LI $, czarne, nader eleganckie, z jety, lawy, bawolego- rogu i naśladowanój juty. pilśniowe papierem obłożone 1000 sztuk fl. 1.40 według systemu 1 ozdobienia fl. 35 do 45. 
nczor k . - á = > a > 7 ss BCC 1 i je > bas 
SA 4 (ohne Postnachnahme). 1 garnitur, broszka i para kulezyków dobrane,j1 garn. guz. gors, i mank. cent. 25, 35, 50, 80- Zamiejscowe zamówienia (także naprawy) uskutecznia się prędko za wypłata należytości 
SŁUCHACZ FILOZOFII 4 GRE” Ebendaselhst zn haben das Werk: cent. 30, 40, 60, 80, fl. 1, 1.30, 1.50, najła |t łańcuszek do zegarka cent. 20, 30, 50, 80, w urzędzie pocztowym. — Wszelka broń jest dobrze wypróbowana 1 ręczy się za dobroć i pewność 
; PKZ x 3 n aft“ dniejsze zir. 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50, 4. 1 n e długi cent. 30, v0, 80. l ; l l za 
posiadajacy język polski i niemiecki życzy sobie Impotenz Da apeohwänhie Ma Sree ł 1 branzoleta, cent. 30, 50, 80, złr. 1, 1.50. 1 spinka pod szyje cent. By z. większćm stósowne odsetki. 2380(1-6) 
przyjać obowiazki nauczyciela domowego w domu % Preis 21 B. W. 2:56(93-150 1 naszyjnik z rzyżykiem z rogu bawolego cent.|1 nader elegancki grzebień do włosów cent. 35, 2 
obywatelskim. Adres: ÆA. Z. Wieliczka, poste a airs ; 45, kauczukowy cent. 65, 80. 50, 80. 
restante. AA Wiecznie wonna ozdoba DAA GD GB GB AR CH Z UR ER GIN 22 GD E D GD ABER GD a a SA i, AE CRA A GR KŻ KE 
dr D MC 2] zk E a najmodniejsza z drzewa indyjskiego, która naturalnéj won: nigdy nie traci. Ozdoba ta co do . fi 
o mo) dtganóji niezrównana i dla miłego zapachu nader ulubiona; jeżeli kobieta z ta ozdobą wnij- I Już nie potrzeba rotera! 
dzie do pokoju, to cały pokój w kilku minutach zaperfumowany. F 
< 1 broszka cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 3. |1 kolja ct. 60, 80 do złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 3, 


2206(4-7) 


PROSZEK ODWANIAJĄCY 


(aesinfekceyjny)- 

Według naukowych doświadczeń środek ten jest najp y 
zarodków chorób epidemicznych, jak: cholery, tyfusu, ospy itd., 
najdokładnićj wyziewy smrodliwe i zdrowiu szkodliwe, tworzące się w SZ 
szkaniach, kłoakach , śmietnikach, zlewach, stajniach, itd. 


Bogdana ELoffa 


Aptekarza pod korona w Krakowie. 


Cena: Funt wagi wied. 12 ct. w. a. 


ewniejszy do zniszczenia 
oraz odwaniajacy 
pitalach, mie- 
przyrzadzony przez 


1 para kulczyków cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1.50.| 3.50. 
1 branzoleta cent. 50, 60, 80, złr. 1, 1.50, 2, B.|1 łańcuszek do zegarka mezkiego wonny fi. 1.40. 


Kto artykuły prawdziwe mieć sobie Życzy, niechaj sie zgłosi listownie lub osobiście wyłacznie do 


N. Glattaus 


Erster Pariser Bazar fir Oesterreich in Wien. 
Kiimtuerstrasse 51, Palais Todesco. 


2342(1-12) 


Zlecenia listowne pisane być mogą w każdyri 
pobraniem pocztowem lub tóż po nadesłaniu gotówki. 
Żadanie bezpłatnie. 


języku. Posyłki uskuteczniają się za 
Illustrowane cenniki rozsyła sie na 


r 


Z REA RECE" SRF" E E E E VOY WZT TOUR OOOO ZA OOOO O. A TOR CA 


W dzukarni „Kraju“ pod zarządom St. Gralichowskiego. 


Angielska połyskująca pasta kauczukowa 


do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich 
J g podł 


OE. 2303(1-20) 

Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia sie od wielu do ER 4 używanych 
Flakierów, itd., szczegolnie przez to, że skutkiem nader szeześliwie udanego składu che- 
micznego, w połączeniu z kauczukiem — pasta nabrała właściwćj ciągłości, co zapewnia 
jéj trwałość, przeto podłoga nią zapuszczona urągą wszelkim zniszczeniom, a przy jakićj- 
kolwiek staranności, kilka lat pozostaje piekna, 

Główny skład dla Galicyi w Krakowie u. p. Faizóba Gold- 
wassera przy ulicy Grodzkić, Nr. 70. — Filia w Tarnowie u p. B. Ringelheima. 


l każdéj u mnie nabytéj broni. — Ruśnikarze i kupezący bronia otrzymuja przy zakupnie 
| 


| O AA a a A A A A E A A A A A A A 


